
nowoczesne maszyny 
dla polskich stoczni

ostatnich dniach Zjednocze- 
f przemysłu Okrętowego podpi­

to 3 kontrakty importowe z fir 
mi: „Esab” w Szwecji, „Blohm 
Voss” w NRD oraz „Itoh” w 

j^onii- Dostawy narzędzi, ma- 
j urządzeń do mechanizacji 

)C ręcznych sa przeznaczone 
jl; stoczni im. Komuny Paryskiej 
f Gdyni i służyć będą moderni- 

liitji Je-i podstawowych ogniw 
'aukcyjnych. (PAP)

Rozruch nowej fabryki mebli

W Łasku (woj. łódzkie) rozpo czął się rozruch maszyn w no­
woczesnej fabryce mebli. Nowy zakład znacznie przyczyni 
się do poprawy zaopatrzenia rynku w meble przystosowane 
do małych mieszkań. Będą to głównie segmenty według 
projektu architekta Czesława Kowalskiego* Równocześnie 
z rozruchem maszyn, trwają prace przy montażu wykończal- 
ni. Już obecnie fabryka dostarcza łódzkim zakładom me­
blarskim półfabrykaty. Na zdjęciu: produkcja foteli, na pierw- 
szym planie Andrzej Gębarowski.

CAF — fot. Rozmysłowicz

• Współpraca w badaniu kosmosu 
' • Porozumienie naukowo-techniczne

Rozmowy przywódców
.radzieckich z R. Nixonem

Jak komunikuje agencja TASS w środę na Kremlu kon- 
। tynucwane były rozmowy między sekretarzem generalnym 

KC KPZR Leonidem Breżniewem, przewodniczącym Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR, Nikołajem Podgórnym, 
przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR, Aleksiejem Kosy­
ginem, a prezydentem Stanów Zjednoczonych, Richardem 
Nixonem.
Rozpatrywano zagadnienia, 

(których omawianie rozpoczęto 
W czasie poprzednich spotkań 
i rozmów. Wiele uwagi poświę 
tono problemom europejskim. 
Rozmowy toczyły się w atmo­
sferze rzeczowości.

Na Kremlu podpisano w śro 
d? dwa radziecko-amerykań- 
skie porozumienia.

Premier ZSRR. Aleksiej Ko 
s^in i prezydent USA, Ri- 
cnard Nixon złożyli podpisy 
P°d porozumieniem między 
ZSRR j USA o współpracy w 
dziedzinie badania i wykorzy­
stywania przestrzeni kosmicz- 
nej w celach pokojowych.

Porozumienie między rzą- 
dem ZSRR i rządem USA o 
^Półpracy w dziedzinie nauki 
1 .techniki podpisali przewod- 
oiczący Komitetu d/s Nauki i 
techniki Władimir Kirillin i 
^retarz stanu USA, William 
Wers.

Ptzy podpisywaniu porozu- 
ze strony radzieckiej o- 

£cni byli Leonid Breżniew, 
' >kolaj Podgórny i inni przy- 

°dcy radziecy, ze strony a- 
snK^a^kiej za$ oficjalne o- 

oistości towarzyszące prezy
°wi Richardowi Nixono-

Związek Radziecki i USA

Pogrzeb D. Sambu
odbył się pogrzeb 

itnego działacza, członka
Politycznego KC

Przewodniczącego Pre 
Lt,JUm Wielkiego Churału 

°Weg0 MRL, laureata Mię 
n°wsS°Tj Leni' 
k0; „za utrwalanie po- 

między narodami”
UcJ?fta^ang^na Sambu.

«ka stniC2ąca w pogrzebie poi. 
Hoży,® Sacja Partyjno - rządowa 
HonBni , On®°kncje przywódcom 
Mariet a także rodzinie 
Przy . °* Pe*n’*a wartę honorową 
*>eniec Sambu oraz złożyła 
kafly p im>eniu KC PZPR. 
Mu - a7twa< Rządu PRL i na- 

polskiego. (PAP)

IAIIELKOPOL5KI

projektują przeprowadzenie w 
1975 roku doświadczalnego lo­
tu kosmicznego, przewidujące' 
go połączenie radzieckiego stat 
ku typu „Sojuz” i statku ame 
rykańskiego typu „Apollo” 
oraz przejście kosmonautów z 
jednego statku do drugiego.

Przeprowadzenie tego eks­
perymentu przewiduje radziec 
ko-amerykańskie porozumie­
nie o współpracy w dziedzinie 
badania i wykorzystywania 
przestrzeni kosmicznej w ce­
lach pokojowych.

Richard Nixon złożył w środę ra

Dokończenie na str. 2
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Finał siódmej rundy SALT
W Helsinkach odbyła się w śro 

dę sesja plenarna radziecko-amery 
kańskich rozmów w sprawie ogra 
niczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT), która zakończyła siódmą 
rundę rokowań. W posiedzeniu, 
które trwało godzinę, wzięli udział 
również szefowie obu delegacji.

Rozmowy W. Brandta w Wiedniu
W środę przed południem kan­

clerz NRF, Willy Brandt, i kan­
clerz Austrii. Bruno Kreisky, kon 
tynuowali w Wiedniu rozmowy 
w cztery oczy. Podczas gdy we 
wtorek po południu, po przyby­
ciu Brandta, rozmowy obu mężów 
stanu dotyczyły spraw stosun­
ków Wschód — Zachód, odprężenia 
i europejskiej konferencji bezpie­
czeństwa, w środę poruszono za­
gadnienia związane z dążeniem 
Austrii do zawarcia odrębnego po 
rozumienia z EWG.

Wzrost szans wyborczych SPD
Kolejna ankieta przeprowadzona 

przez zachodnionłemlecki Instytut 
Badania Opinii Publicznej „Wic- 
kert Institut" wykazała, że w wy­
padku rozpisania przedtermino­
wych wyborów, Partia Socjaldemo 
kratyczna (SPD) miałaby większe 
szanse zwycięstwa aniżeli opozy-

E. Gierek zapoznał się 
z programem 

modernizacji Łodzi
W stolicy włókniarzy, ro­

botniczej Łodzi, przebywał 
wczoraj I sekretarz KC PZPR, 
Edward Gierek. Uczestniczył 
on w posiedzeniu Egzekuty­
wy Komitetu Łódzkiego par­
tii. W czasie posiedzenia, któ­
remu przewodniczył I sekre­
tarz KŁ Bolesław Koperski, 
omawiano problemy związane 
z realizacją programu rozwo­
ju i modernizacji Łodzi, a 
zwłaszcza gospodarki komu­
nalnej, budownictwa mieszka­
niowego oraz sprawy inwe­
stycji i produkcji przemysło­
wej miasta.

Następnie odbyło się spotka 
nie E. Gierka z aktywem po­
lityczno - gospodarczym ZPB 
im. Marchlewskiego. I sekre­
tarza KC PZPR zapoznano z 
budownictwem osiedlowym 
Łodzi. (PAP)

Depesza gratulacyjna z Polski

80 rocznica urodzin
J. Broz Tito

E. Gierek i H. Jabłoński wy 
stosowali depeszę gratulacyj­
ną do J. Broz Tito, prezydenta 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii i prze­
wodniczącego Związku Komu 
nistów Jugosławii z okazji 80 
rocznicy jego urodzin.

Naród polski — czytamy m. In. 
w depeszy — wysoko ceni wasz 
wielki wkład w walkę przeciwko 
zaborczemu faszyzmowi o narodo­
we i społeczne wyzwolenie kraju 
oraz jedność narodów Jugosławii, 

Drogi towarzyszu Titot W wa­
szej osobie pozdrawiamy wybitne 
go działacza międzynarodowego i 
niestrudzonego bojownika o socja 
lizm, wolność narodów i pokój na 
świecie.

Cenimy bardzo wasz wielki 
osobisty wkład w pogłębianie tra­
dycyjnej przyjaźni i wszechstfon- 
nej, owocnej współpracy między 
narodami obu naszych socjalistycz 
nych krajów.

Z okazji waszego jubileuszu ży­
czymy wam, szanowny towarzy­
szu Tito, najlepszego zdrowia, 
długich lat życia oraz dalszych
sukcesów w
dla 
dla

dobra
waszej działalności 

narodów Jugosławii,
zwycięstwa sprawy socja

lizmu i pokoju.

*

Z okazji 80 rocznicy uro­
dzin Josip Broz Tito odznaczo 
ny został przez Radę Najwyż­
szą ZSRR Orderem Lenina.

cja chadecka. Za kanclerzem 
Brandtem opowiedziało się 41 proc, 
ankietowanych, podczas gdy za sze 
fem opozycji Barzelem, 37 proc., a 
4 proc, zadeklarowało swe sympa­
tie dla przywódcy FDP, Scheela.

Incydent indyjsko-pakistański
Na indyjsko-pakistańskiej linii 

przerwania ognia odnotowano we 
wtorek kolejny incydent. Wolska 
pakistańskie ostrzelały pozycje in
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dyjskie w miejscowości Pulkannja-
stanieri, 30 km od Amritsar

Pendżab. Wymiana strzałów trwa­
ła pól godziny.

Jeden żołnierz został zabity, a 2 
ciężko rannych.

Przypuszczalnie ze strony paki­
stańskiej 4 żołnierzy zginęło, a kil 
ku odniosło rany. Był to pierw­
szy przypadek pogwałcenia linii 
przerwania ognia w tym rejonie.

G. McGovern zwycięża
Senator George McGovern wygrał 

wtorkowe wybory wstępne w »ta-

Od 28 maja nowy rozkład jazdy PKP • „Batorym41 
do Budapesztu • Dodatkowe połączenia z NRD

Będziemy podróżować wygodniej
Czego pasażerowie PKP mogą się spodziewać po nowym, 

letnim rozkładzie jazdy pociągów, który obowiązywać bę­
dzie od 28 maja br. do 2 czerwca przyszłego roku? Najbar­
dziej lapidarnie można odpowiedzieć: żadnych rewelacji, na­
tomiast pewnego usprawnienia ruchu i polepszenia warun­
ków podróżowania na trasach nad Morze Czarne, do Buda­
pesztu, w kierunku Leningradu i Helsinek, na trasach do 
NRD oraz w dalekobieżnej komunikacji wewnętrznej, szcze­
gólnie między większymi ośrodkami miejsko-przemysłowy- 
mi i na głównych trasach turystycznych.
Informując o szczegółach na 

konferencji prasowej w dniu 
24 bm., wiceminister komuni­
kacji Stanisław Czermak 
zwrócił m. in. uwagę, że uru­
chomiony będzie nowy pociąg 
„Batory” z Warszawy do Bu­
dapesztu, a pociąg „Nord- 
Orient” prowadzić będzie wa­
gony sypialne i kuszetki bez­
pośrednio do Warny i Manga- 
lii. Od 15 czerwca do 2 paź­
dziernika będzie też bezpo­
średnie połączenie z Krakowa 
do Keszthely nad Balatonem. 
Bezpośrednimi wagonami sy­
pialnymi będzie można jeździć 
z Berlina przez Warszawę do 
Leningradu z połączeniem do 
Helsinek, a także nowym po­
ciągiem na trasie Białystok — 
Wilno. W komunikacji Polska 
— NRD uruchamia się kilka 
nowych pociągów ze Szczeci­

Z resortowego funduszu socjalnego

Dalsza rozbudowa bazy
wczasowej dla nauczycieli

Ponad 107 tys. nauczycieli i ich rodzin skorzysta w br. z 
różnych form wczasów, wypoczynku i leczenia uzdrowisko­
wego. Nad programem działania w tej dziedzinie do 1975 r. 
obradowało 24 bm. w Warszawie plenum Żarz. Gi. Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.
Przewiduje się dalszą mo­

dernizację i rozbudowę związ 
kowych placówek wypoczynko 
wo-wczasowych, jak też budo 
wę nowych obiektów tego ty­
pu. Ostatnio oddano do dyspo 
zycji członków Związku nowy 
dom wypoczynkowy w Zakopa 
nem. Z początkiem przyszłego 
roku otwarte zostanie nowe sa 
natorium w Szczawnicy. Prze 
widziane jest podjęcie budo­
wy sanatorium dla nauczycie­
li w Krynicy oraz rozbudowa 
tego rodzaju placówek m. in. 
w Ciechocinku i Nałęczowie. 
Projektuje się także stworze­
nie nowych ośrodków leczenia

nie Rhode Island, zapewniając so 
bie dalsze 22 głosy na konwencji 
demokratów w Miami. Co najcie­
kawsze, senator McGovern ani ta- 
zu w czasie swej kampanii wybór 
czej nie był w tym stanie, ograni­
czając się jedynie do reklamy te­
lewizyjnej.

Wywłaszczenie IPC w Peru
Rząd Peru doprowadził do koń­

ca proces nacjonalizacji majątku 
międzynarodowego towarzystwa 
naftowego IPC (International Pe- 
troleum Company) oświadczył
minister energetyki i górnictwa te­
go kraju. Nacjonalizacja została 
zanoczątkowana w 
1968 r.

Koncern IPC, filia 
go „Standard Oil“ 

październiku

amerykańskie 
eksploatowała

od 1924 złoża naftowe w północ­
nym Peru.

Uprowadzenie samolotu RPA
W środę uprowadzony został sa 

mol ot pasażerski „Boeing-725“ na­
leżący do linii lotniczych RPA. 
Odbywał on lot między Salisbury 
a Johannesburgiem.

Rzecznik linii lotniczych poin­
formował, że samolot uprowadzili 
dwaj Afrykańczycy, którzy zagro- 
zili, 
trze 
locl
wy

że wysadzą maszynę w powie 
za pomocą dynamitu, leśli pi­
nie skierują jej do Tananari- 
na Madagaskarze. 

na a także przez przejścia gra 
niczne Gubin i Tuplice.

Poza tym warto odnotować, 
że pewna poprawa warunków 
podróży nastąpi również w 
kierunku dalej na zachód, 
dzięki wprowadzeniu wago­
nów z miejscami do leżenia w 
pociągach kursujących na tra 
sie z Warszawy do Bonn, Pa­
ryża, Wiednia, a także z Kra­
kowa do Hoeck van Holland.

Jeśli chodzi o wewnętrzne po­
ciągi ekspresowe, to ich liczba «24) 
pozostała bez zmian, natomiast na 
niektórych odcinkach linii z War 
szawy do Poznania, Wrocławia i 
Katowic czas Jazdy 10 pociągów 
został skrócony, ale minimalnie, 
bo zaledwie od 2 do 16 minut. Z 
kolei remont kilku linii magi­
stralnych spowoduje dłuższą Jaz­
dę innych 10 pociągów ekspreso­
wych — od 3 do 28 minut.

W ruchu pociągów pośpiesznych

ambulatoryjnego m. in. w Ino 
Wrocławiu, Ciechocinku, Ciep 
licach i Lądku Zdroju.

Dodatkowe możliwości roz­
budowy bazy wypoczynkowej 
dla nauczycieli stwarza fakt 
ustanowienia resortowego fun 
duszu socjalnego. W dyskusji 
zwracano uwagę na sposoby 
wykorzystania tego funduszu, 
postulowano koncentrowanie 
się na większych przedsięwzię 
ciach, a przede wszystkim bu 
dowie nowych obiektów wcza 
sowych i leczniczych umożli­
wiających korzystanie z nich 
większej liczbie członków 
Związku.

W czasie posiedzenia człon­
kowie plenum zostali zapozna 
ni z programem działania re­
sortów’: oświaty i wychowania 
oraz nauki, szkolnictwa wyż- 

techniki wszego latach 
przed 
mini­

1972—1975. Programy te 
stawione zostały przez 
strów: Jerzego Kuberskiego 
Jana Kaczmarka. (PAP)

W Wietnamie Południowym

Walki na 3 frontach
W Wietnamie Południowym 

siły wyzwoleńcze kontynuują 
operacje militarne na trzech 
frontach: na tzw. froncie pół­
nocnym, Centralnym Płasko­
wyżu i w rejonie sajgońskim.

Z aktualnych środowych do 
niesień wynika, że bojownicy 
przypuścili gwałtowny atak na 
Bień Hoa, jedną z najwięk­
szych baz lotniczych położo­
nych w pobliżu Sajgonu, a si­
ły amerykańsko-południowo- 
wietnamskie rozpoczęły akcję 
desantową na terenie prowin­
cji Quang Tri całkowicie opa­
nowanej ostatnio przez ugru­
powania patriotyczne.

Jak donosi ze stolicy DRW, ko­
respondent Agencji France Presse, 
lotnictwo amerykańskie bombar­
dowało w ciągu ostatnich 24 go­
dzin rejony wokół Hanoi. (PAP) 

na uwagę zasługuje nowe połączę 
nie Rzeszowa z Warszawą (pocią­
giem ,,San“) przez Kolbuszową, 
Sandomierz i Radom, dzięki czemu 
trasa została skrócona o 50 km.

Od 15 czerwca do 2 października 
trzy razy w tygodniu kursować bę 
dzie nowy pociąg pośpieszny 
„Wigry“ z Gliwic i Krakowa dc 
Białegostoku i dalej do SuwałŁ 
(już jako pociąg osobowy). U- 
sprawnieniu ulegnie też komunika 
cja na bardzo długiej i wyjątkowe 
dotąd uciążliwej trasie Przemyśl 
— Kraków — Katowice — Wro­
cław — Szczecin, dzięki skierowa­
niu jednej pary pociągów nospiesa 
nych z linii Kraków — Katowice 
— Wrocław nową drogą od Kraka 
wa: przez Kozłów — Koniecpol — 
Ostrów Wlkp. Dla uzupełnienia pc 
wstałej luki przewidziano dodat­
kowe pociągi na trasie Rzeszów 
— Wrocław i Katowice — Szczecin, 

Skrócona zostanie o 57 km trasa 
jazdy pociągu z Łodzi Kaliskiej 
do Rzeszowa.

Dokończenie na str. 2

Nagroda Literacka 
Poznania 

dla K. Iłłakowiczówny
Uchwałą Prezydium RN Po­

znania, w nawiązaniu do tra­
dycji nagród literackich okre­
su międzywojennego ustano­
wiona została 12 maja br. Na­
groda Literacka Poznania im. 
Jana Kasprowicza. Nagroda ta 
przyznawana będzie odtąd co 
dwa lata pisarzowi związane­
mu z Poznaniem za całokształt 
twórczości literackiej.

Laureatką pierwszej nagro­
dy została znakomita poetka i 
tłumaczka Kazimiera Iłłakowi 
czówna. Nagroda ta, w wyso­
kości 20 000 zł wraz z meda­
lem, na którym wyryte jest 
motto zaczerpnięte z Kaspro­
wicza „Wielkiej zasłudze 
wdzięczne miasto” wręczona 
zostanie poetce 29 maja, (ob)

Dzisiaj w Koninie

Forum działaczy 
kulturalnych 
Wielkopolski

W salach Domu Kultury 
Zagłębia Konińskiego obra 
dować będzie dzisiaj V 
Wielkopolska Konferencja 
Kulturalna stanowiąca fo­
rum działaczy kultury Po­
znania i województwa sku 
pionych wokół Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultu­
ralnego. Głównym tematem 
konferencji będą perspekty 
wy kultury w Wielkopolsce 
w świetle opracowanego 
przez Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne długo­
falowego programu jej roz 
woju. Uczestnicy konferen­
cji dokonają także wyboru 
nowych władz WTK.

O problemach związa­
nych z tą konferencją oraz 
wstępną wersją programu 
rozwoju kultury w Wielko 
polsce piszemy także na 
str. 3.

25 bm. będrte w Polsce zachmu­
rzenie niewielkie i umiarkowane, 
skłonność do burz i przelotnych 
opadów, głównie na zachodzie. 
Temperatura maksymalna 20 st. 
na północy do 23 st. w centrum 1 
25 st. na zachodzie. Wiatry słabe, 
chwilami umiarkowane, o kierun­
kach zmiennych.



Rezerwy w inicjatywach
Krajowa narada aktywu partyjno-gospodarczego z udziałem 

przedstawicieli najwyższych władz partii i rządu, poświę­
cona przyspieszeniu rozwoju rolnictwa, wskazuje na o- 

gromne, lepsze niż planowaliśmy, efekty w produkcji rołnej o- 
siągane w wyniku szeregu decyzji podjętych w ostatnich kilku­
nastu miesiącach. Produkcja żywności — w tym tak bardzo po­
trzebnego mięsa, mleka i jego przetworów - nadąża za potrze­
bami rynku. Rolnicy wytwarzają i sprzedają coraz więcej płodów 
rolnych tak, że już dziś można stwierdzić, iż plany skupu podsta­
wowych płodów rolnych będą nie tylko wykonane, ale i przekro­
czone.

To ożywienie w produkcji rolnej — mające charakter trwałej 
tendencji nie związanej z okresowymi wahaniami w podaży, jest 
wynikiem skumulowanego działania całokształtu polityki rolnej i 
podjętych decyzji ekonomicznych, stwarzających rolnikom za­
chętę w postaci wzrostu dochodów dla tych, którzy więcej zbie­
rają, utrzymują liczniejszy i wydajniejszy inwentarz żywy. Ocenia­
jąc optymistycznie dotychczasowe rezultaty, można pokusić się 
równocześnie o stwierdzenie, że zadania, jakie stawialiśmy przed 
kilkoma miesiącami, na pewno nie wyczerpują jeszcze potencjal­
nych możliwości rolnictwa.

Na te właśnie aspekty i konieczność wykorzystania rezerw, 
szczególnie w hodowli i produkcji pasz — mówiąc, że rolnictwo’ 
musi się znajdować w centrum zainteresowania rad narodowych 
— zwracał m. in. uwagę w swym podsumowaniu I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek.

Bogatsi w doświadczenie niezbyt długiego, ale jakże dla poli­
tyki rolnej bogatego w decyzje i efekty okresu, możemy się już 
zastanowić, jak działać, by istniejące środki i zebrane doświad­
czenia lepiej wykorzystać. Dotychczasowe kierunki polityki rol­
nej, unowocześnienie naszego rolnictwa, szersze korzystanie z 
osiągnięć nauki i techniki, a także popularyzacji wiedzy i kształ­
cenia zawodowego rolników trzeba dalej rozwijać. Rolnicy ocze­
kują na więcej lepszych maszyn, szczególnie do mechanizacji 
hodowli, na nowe, intensywne odmiany zbóż, roślin pastewnych, 
przemysłowych.

Sytuacja w zaopatrzeniu wsi w środki produkcji, przede wszy­
stkim w nawozy, uległa zdecydowanej poprawie. Efektem tego, 
szczególnie w przodujących rolniczo rejonach (jak woj. opol­
skie, poznańskie) jest nie tylko szybszy, niż zakładaliśmy, wzrost 
plonów, ale i lepsza od przeciętnej krajowej efektywność mine­
ralnego nawożenia.

Oceniając dotychczasowe rezultaty, widzi się równocześnie, 
jak wiele jest jeszcze do zrobienia i jak wiele jeszcze rezerw tkwi 
w produkcji rolnej. Lepszą pracą, staranniejszą obsługą rolnic­
twa, dystrybucją środków produkcji, rozwojem usług związanych 
z nawożeniem, ochroną roślin czy naprawą sprzętu możemy u- 
łatwić wysiłek rolnika skierowany na lepsze wykorzystanie każ­
dego skrawka ziemi. By doświadczenia służyły usprawnianiu co­
dziennej praktyki, wiejski aktyw PZPR i ZSL, działacze kółek rol­
niczych, wsparci pomocą administracji rolnej, muszą dopomóc 
do rozwiązania wielu istotnych spraw. Są wsie, gdzie hamulcem 
rozwoju produkcji jest brak wody bądź materiałów dla wiejskie­
go budownictwa, gdzie mechanizacja — ciągniki, energia elek­
tryczna potrzebne są, by więcej zbierać i hodować.

Ten program wykorzystania rezerw, dostosowania kierunków 
produkcji gospodarstw i płodozmianów do potrzeb hodowli wy­
maga też rozwoju sieci punktów skupu, zakładów przemysłu rol­
no-spożywczego. Bo w nowoczesnym rolnictwie następują obec­
nie przeobrażenia, w których przetwórstwo gra doniosłą rolę. 
Przy ocenianiu osiągnięć najbardziej napawa optymizmem to, że 
jednak wzrost spożycia, potrzeby rynku nie są już groźbą a 
czynnikiem postępu, dynamizującym wyzwoloną inicjatywę i ca­
łą gospodarkę, której rolnictwo jest integralną częścią.

Jutro - podpisanie 
układu NRD - NRF?
W depeszy z Berlina agen­

cja DPA informuje, że ogólny 
układ komunikacyjny między 
NRF a NRD, parafowany 12 
maja w Bonn, ma być podpi­
sany w stolicy NRD w piątek, 
w gmachu Rady Ministrów 
NRD, przypuszczalnie o godzi 
nie 12. Podpisy pod tekstem 
układu złożą sekretarze stanu 
dr Michael Kohl (NRD) i Egon 
Bahr (NRF).

DPA przypomina, że jest to 
pierwszy układ państwowy 
między NRF a NRD, zawarty 
w formie odpowiadającej zwy 
Czajom międzynarodowym.

PAP

Po raporcie lorda Pearce’a

Fiasko brytyjskiej 
polityki wobec Rodezji

Raport lorda Pearce’a stano 
wi temat polityczny numer je 
den w Londynie. Raport — 
obszerny dokument składający 
się z 50.000 słów i obejmują­
cy 206 stron druku, potwier­
dza fakt, że zasady, na iakich 
Rodezja miała uzyskać niepo­
dległość zgodnie z porozumie­
niem Smith — Home, są nie 
do przyjęcia dla 5-milionowej 
rdzennej ludności tego kraju,
stanowiącej zdecydowaną
większość mieszkańców Rode­
zji. Sytuacja w Rodezji, po 
opublikowaniu raportu Pear- 
ce’a potwierdza jeszcze raz 
fiasko polityki rządu brytyj­
skiego wobec tego kraju i je­
go bezsilność wobec rzucone­
go przez Smitha wyzwania.

Brytyjski minister spr iw za 
granicznych, sir Alec Douglas- 
Home, przyznał we wtorek 
w parlamencie, że W. Bryta­
nia ma znikomy wpływ7 na re 
beliantów południowoafrykań­
skich. Wezwał on do pozosta­
wienia furtki dla przyszłych 
rokowań. (PAP)

Rewizjoniści nie rezygnują

F. Castro zwiedza Bułgarię

Przebywający z wizytą oficjalną w Bułgarii premier Kuby Fi­
del Castro (z prawej) zwiedził 23 bm. wioskę Prawec w po­
bliżu Sofii w towarzystwie I sekretarza KC BPK Todora Ziw- 

kowa. Prawec jest miejscem urodzenia Żlwkowa.
CAF — PI — telefoto

Przeciwko układom wschodnim NRF

Trybunał w Karlsruhe odrzuca 
wyimaginowane skargi

Do Trybunału Konstytucyjnego w Karlsruhe w dalszym 
ciągu napływają skargi wystosowywane przeciwko wschod-
nim układom NRF.

dom na prawie, z którego już 
od dawna nie mogli robić żad 
nego użytku. (Interpress)

w
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Delegacja OK FJN w Brnia
Przebywająca w Czechosłowacu 

z wizytą oficjalną delegacja 
FJN z przewodniczącym prof. 
Januszem Groszkowskim odwied i 
ła w środę Brno, w siedzib^ 
WRŃ odbyło się spotkanie z przJ 
stawicielami władz wojewódzkich 
Obecny na spotkaniu był j Se. ' 
tarz KW KPCz — Kareł NeubeJt 
w przyjacielskiej rozmowie poin’ 
formował naszą delegację 0 osiąg' 
nięciach województwa południowo 
morawskiego i problemach poii 
tyczno - społecznych 1 gospodar" 
czych tego regionu, utrzymujące 
go szerokie kontakty z naszym 
krajem. (Brno od lat rozwija 
wszechstronną współpracę z Poz. 
naniem). (PAP)

Wyrazy uznania dla strażaków

Kondolencje 
ambasadach
Mongolii

związku ze śmiercią człon
Biura Politycznego KC

Wielkopolskie Dni Techniki
W dniach od 22 do 27 bm. trwają Wielkopolskie Dni 

Techniki. Każdy dzień jest nasycony odczytami, dyskusjami 
i wystawami. Wczoraj naliczyliśmy takich imprez 20, mię­
dzy innymi: na temat nowoczesnej produkcji żywności, pasz, 
budowy i mechanizacji obór, wynalazczości pracowniczej 
itd. Z dużym zainteresowaniem spotkały się też referaty 
dr. K. Doktora z Polskiej Akademii Nauk, dr. inż. J. Hozera 
z Politechniki Warszawskiej i doc. dr. F. Krzykały z Wyż-

Próby blokowania 
decyzji Watykanu

Jak się dowiaduje boński ko

szej Szkoły Ekonomicznej w 
nych problemów humanizacji
Dzisiaj dużym wydarze­

niem będzie ogólnokrajowa 
konferencja specjalistów, zor­
ganizowana w Baranowie, w 
sprawie postępu w technice i 
organizacji produkcji energii 
elektrycznej. Wielkopolska jest 
dużym producentem energii w 
skali kraju i ma sporo do­
brych doświadczeń, które mo­
że przekazać innym ośrod-

Poznaniu na temat socjologicz-
pracy w przemyśle.
kom. Równie ciekawie 
wiada się konferencja 
ków na temat sposobów

zapo- 
rolni- 
walki

Wandal z Rzymu 
współpracownikiem 
„Wolnej Europy"

Jak wykazało śledztwo przepro­
wadzone w Rzymie. Australijczyk 
węgierskiego pochodzenia. Laszło 
Toth. który w niedzielę 21 bm. 
uszkodził uderzeniami młota dzie

z suszą, połączona z pokazem 
montażu i działania sztucznej 
deszczowni na polach PGR w 
Strzeszynie.

Na jutro mamy już zaproszę 
nia na 11 imprez. Między in­
nymi na odczyt prezesa Wiel­
kopolskiego Klubu Techniki i 
Racjonalizacji — K. Górnego, 
który będzie mówił w Domu 
Drukarza (o godz. 9) na temat 
sposobów rozpowszechnienia 
projektów wynalazczych. W 
kaliskiej PRN rozpocznie się 
konferencja na temat zapew­
nienia surowców regionalnemu 
przemysłowi owocowo-warzyw 
nemu, w ostrowskich ZNTK 
— wspólna polsko-NRD-
owska konferencja 
mat automatyzacji

na te- 
remon-

ło Michała Anioła, rzeźbę 
był ... współpracownikiem 
,.Wolna Europa”.

W listopadzie ubiegłego 
„Wolna Europa” w kilku

Pieta. 
Radia

roku 
audy-

cjach językowych nadała wywiad 
z Laszło Tothem. Oświadczył on 
wówczas, że jest emigrantem z Wę 
gier. nrześladowanvm za swe nrze 
konania religijne, że uważa sie za 
człowieka, którego misia jest prze 
kazanie światu posłannictwa Bo­
żego. ujawniającego rzeczywiste za 
sady sprawiedliwości i miłości.

Redaktorzy „Wolnej Euronv” po 
traktowali serio te deklaracje, po­
nieważ miałv one antykomuni­
styczny wvdżw’iek. Laszło Toth na 
falach tego samego radia oświad­
czył. że ndaie sie do R'”,mu. gdzie 
wvjawi światu sens l cele swei mi­
sji Po przybyciu do Wiecznego Mia 
sta utrzymywał on nadal kontakt 
z redaktorami rozgłośni monacbii 
sklei, korzystaiac m in. z zasił­
ków. jakie mu wypłacali.

Obecnie mis’a zapowiedziana 
przez Totha na falach ..Wolnej Fu 
rnpv” została przez niego ujaw­
niona w całej szaleńczej absurdal­
ności. (PAP)

tów wagonów towarowych, a 
w Zakładach H. Cegielski — 
inżynierowie różnych branż 
będą nad tym radzić jak le­
piej szkolić spawaczy. (pch)

respondent PAP, Eugeniusz 
Guz, z upoważnienia centrali 
rewizjonistycznej „Związku 
Przesiedleńców” od poniedział 
ku w Watykanie przebywa bi 
skup Janssen. Oficjalnie jest 
on zwierzchnikiem duchow­
nym, sprawującym opiekę 
duszpasterską nad przesiedleń 
cami z krajów Europy wschód 
niej, szczególnie z Polski, fak­
tycznie zaś jest znany, jako, je 
den z najbardziej aktywnych 
rewizjonistów. Janssen usiłu­
je przeciwdziałać w Watyka­
nie rosnącym, szczególnie po 
ratyfikacji układów wschod­
nich, tendencjom do uporząd­
kowania sytuacji prawnokoś- 
cielnej w polskich wojewódz­
twach zachodnich.

W bońsklch kołach odwetowych 
nie zapomina się o wielokrotnych 
wypowiedziach kół watykańskich, 
że Watykan pragnie zaczekać na 
decyzję rządu i parlamentu NRF. 
zanim ze swej strony podejmie 
kroki normalizacyjne. Odwetowcy 
zakładają logicznie, że obecnie, po 
ratyfikacji, zniknęły już ostatnie 
zgłaszane przez Watykan zastrze­
żenia. Niemniej, siły rewizjoni­
styczne nadal nie dają za wygra-

Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej, przewodniczące­
go Prezydium Wielkiego Chu­
rału Ludowego Mongolii Dżam 
sarangijna Sambu — w ambasa 
dzie Mongolskiej Republiki Lu 
dowej w Warszawie wyłożona 
została księga kondolencyjna.

W południe, 23 bm. na ręce 
ambasadora MRL w Polsce 
Dundżmaagijna Dordżgotowa 
złożyli kondolencje oraz wpi­
sali się do księgi członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński, pre 
zeg Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz, sekretarz KC — 
Franciszek Szlachcic, mini­
ster spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski.

Trzy, złożone przed podpi­
saniem układów przez prezy­
denta Heinemanna, zmierzały 
do przerwania procedury raty 
fikaeyjnej w ostatniej już jej 
fazie. Zostały one przez Trybu 
nał Konstytucyjny odrzucone. 
Napływające obecnie skargi 
mają na celu przeszkodzenie 
przewidywanej w bliskim cza 
sie wymianie dokumentów ra 
tyfikacyjnych.

Autorzy tych skarg powołu­
ją się najczęściej na przepis 
konstytucji NRF, gwarantują­
cy „prawo własności”, z której 
to własności ratyfikowane u- 
kłady zgodnie z treścią skarg 
wysuwają jakoby wniosko­
dawców. Odrzucając wnioski 
— powołujące się na zagrożo­
ne jakoby układami prawo 
własności Trybunał Konstytu 
cyjny orzekł, że autorzy zło­
żonych skarg opierają swoje 
wystąpienia przeciwko ukła-

Wczoraj z okazji „Dnia Straża­
ka” przewodniczący Prezydium 
WRN w Poznaniu Franciszek 
Szczerbal spotkał się z aktywem 
straży pożarnych województwa 
poznańskiego. Przedstawiciele po­
żarnictwa poinformowali F. Szczęt 
bała o aktualnej sytuacji w dzie. 
dżinie walki z pożarami i podej. 
mowanych działaniach profilak. 
tycznych na okres letni.

Przewodniczący Prezydium wy­
raził uznanie członkom straży po- 
żarnych za dotychczasową dzia­
łalność profilaktyczną i interwen 
cyjną. Jednocześnie zapewnił, że 
rady narodowe będą jak dotąd po 
pierać działania OSP i troszczyć 
się o polepszenie ich wyposaże­
nia.

Wyróżniający się strażacy otrzj 
mali odznaki honorowe „Za za. 
sługi w rozwoju województwa 
poznańskiego”. (—)

Mistrzowie techniki w szkoląc!
- W Zarządzie Dzielnicowym 
ZMS Poznań — Nowe Miasto od 
było się wczoraj podsumowanii 
Turnieju Młodych Mistrzów Tecl
niki środowisku
szkolnej za rok 1971.

młodzież) 
Szczególni'

dobre efekty przyniósł Turnic I 
w Zespole Szkół Zawodowych Pr I 
nańskiej Fabryki Łożysk Toc \ 
nych. Przedstawiciel tego śroc 
wiska — Jerzy Grien zdobył I r 
nagrodę w grupie prac specj 
nych. I nagrodę zaś w gruj 
prac dyplomowych zdobyli Krzy * 
tof Borowczyk i Jacek Domaga 
cki z Technikum Samochodowej । 
na Ratajach. Opracowali oni pn | 
jekt fabrycznej stacji szybkie! i 
obsług samochodu „Fiat 125 P"! 
Według opinii fachowców projekt' 
nadaje się do natychmiastowegc 
wdrożenia. Wyróżniło się także « 
Turnieju Technikum Energetyce 
ne w Poznaniu, (mb)

Będziemy podróżować wygodniej
Dokończenie ze tir.

ną i dlatego wysiały biskupa
Janssena, by powstrzymał dostojni 
ków watykańskich przed jedynie 
słuszną 1 logiczną decyzją. (PAP)

Rozmowy na Kremlu
Dokończenie *e str I 

wieniec na Grobie Nieznanego
W międzynarodowym

prasowym hotelu
ośrodku 

„Inturist”

Dzisiejszy serwis Informacyjny
oor?cowa> Jerzy Walasek

• GłOc WIFI KOP"' cwi A”
25 V 1972 Nr 123 (8785)

^łlnierza przy Murze Kremlów- 
sKim.

Minutą milczenia prezydent Sta 
nów Zjednoczonych uczcił pamięć 
radzieckich żołnierzy, którzy odda 
li swe życie w walce z niemieckim 
faszystowskim najeźdźcą.

Sprawozdawca TASS, Jurij Kor 
niłow pisze:

„Dobry początek!”
— Ta uwaga rzucona we wtorek 

wieczorem przez jednego z dzien­
nikarzy zachodnich, po ogłoszeniu 
wiadomości, że podpisano dwa po 
ozttmienia miedzy rządami ZSRR 

a USA — o współpracy w dziedzi­
nie ochrony środowiska natural­
nego oraz w dziedzinie medycy­
ny i ochrony zdrowia, dobrze cha 
rakteryzuje nastroje panuiace 
wśród znajdujących sie w Mo­
skwie przedstawicieli prasy mię­
dzynarodowej.

akredytowano około 500 dzienni'
karzy 
nych.

radzieckich zagranicz-
Znajdują się wśród nich

przedstawiciele prasy bratnich 
państw socjalistycznych, wybitni 
obserwatorzy polityczni i komen­
tatorzy zachodnich, przede wszy­
stkim amerykańskich dzienników 
oraz rozgłośni radiowych i stacji 
telewizyjnych.

W ośrodku prasowym zawsze pa­
nuje ożywienie, które wzmaga 
sie szczególnie w czasie codzien­
nych konferencji prasowych. In­
formacja podana przez kierowni­
ka ośrodka Leonida Zamiatina i 
sekretarza prasowego Białego Do­
mu Ronalda Zieglcra o podpisaniu 
dwóch porozumień radziecko-ame 
rykańskich, została przyjęta ze 
szczególnvm zainteresowaniem. R. 
Ziegler odpow’iadaiac na nvtania 
stwierdził, że prezydent Nixon wy 
soko ceni zawarte porozumienia,

We wtorek rano Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin, 
Nikołaj Podgórny i inni przy­
wódcy KPZR i rządu radziec­
kiego odwiedzili ambasadę 
Mongolii w Moskwie, by zło­
żyć kondolencje w imieniu 
KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR oraz rządu 
radzieckiego. (PAP)

Wystąpienia ludności
Sahary hiszpańskiej

Wiadomości pochodzące od człon 
ków frontu wyzwolenia teryto­
rium Sahary hiszpańskiej wskazu 
ją na nowe poważne zajścia mię­
dzy miejscowa ludnością a garni­
zonami hiszpańskimi. Jest to już 
trzecia fala rozruchów w ciągu 
ostatnich czterech miesięcy. Na 
powagę sytuacji wskazuje także 
nagłe przybycie głównodowodzące 
go rejonu Wysp Kanaryjskich, 
któremu podlega teren Sahary, 
gen. Perez de Lema, który doko­
nuje obecnie inspekcji wojsk hisz 
pańskich, ocenianych na około 40 
tys. ludzi. (PAP)

które przyniosą korzyść całej lódz 
kości. Dziennikarze podkreślają, 
że porozumienia te umożliwia 
owocna współpracę radziecko-ame 
rykańską w tak ważnych dla ca-/ 
lej ludzkości dziedzinach. jak 
ochrona środowiska naturalnego i 
ochrona zdrowia.

Porozumienia te — pisał w śro­
dę dziennik /New York Times” 
— sa pierwszyzn! konkretnymi re­
zultatami moskiewskiego „spotka 
nia na szczycie”. Spotkanie mos­
kiewskie przyniosło pierwsze po­
zytywne rezultaty — stwierdza brv 
tyjski dziennik ..Daily Telegraph”.

W ośrodku prasowym, przebywa 
jacy w Moskwie dziennikarze mo 
ga spotykać sie z wybitnymi ra­
dzieckimi działaczami państwowy­
mi i społecznymi. W środę od­
było sie spotkanie dziennikarzy 
z ministrem kultury ZSRR. Jeka- 
tierina Furccwa. Opowiedziała 
ona przedstawicielom prasv mię- 
dzrnarodowej o rozwoin 1 o sukce 
sarh wielonarodowe! kultury ra­
dzieckie! oraz udzieliła wvczerpu 
iicvrh odpowiedzi na li^zn* pyta­
nia korespondentów. (PAP)

Poza tym kilka połączeń 
wych zamieniono na stale

sezono 
m. in.

z Warszawy i Lodzi Kai. — Zako­
panego — do Krynicy oraz na tra­
sie Gliwice — Zagórz (Krynica) po 
ciągiem „Bieszczady”.

W ciągu całego roku kurso­
wać również będą pociągi oso 
bowe z Warszawy do Szczeci­
na i Kołobrzegu, z Kielc do 
Szczecina. Z myślą o poprą* 
wieniu komunikacji Łodzi z 
Kołobrzegiem, pociąg osobowy 
na tej trasie będzie kursował 
codziennie przez 4 miesiące 
letnie. Zielona Góra otrzyma 
nowe dzienne bezpośrednie po 
łączenie z Warszawą na bazie 
pociągu ekspresowego „Lech” 
(przez Poznań).

Poczyniono wysiłki w tym 
kierunku, aby na najbardziej 
atrakcyjnych liniach, zwłasz­
cza ze stolicy, Krakowa, Kato 
wic i niektórych innych więk 
szych miast — nad morze, 
wprowadzać tzw. ciężkie po­
ciągi, złożone z 14 — 16 wago 
nów, umożliwiające zabranie 
jednorazowo większej liczby 
pasażerów.

Pewną ilustracją poprawy 
sytuacji na tych właśnie 
atrakcyjnych trasach są liczby 
dotyczące zwiększenia miejsc 
w poszczególnych pociągach 
w ciągu doby: i tak np. na li­
nii z Warszawy do Gdyni o 
ok. 500, z Katowic do Szczeci­
na — o 700. z Łodzi do Szcze­
cina —- o 420, z Krakowa i 
Katowic ną Pojezierze Augu-

stowskie — o 1000, z Warsza­
wy do Rzeszowa — o 420.

W ruchu miejscowym bę­
dzie uruchomionych 178 no­
wych pociągów dowożących! 
ludzi do pracy oraz wydłużo-t 
na trasa 80 pociągów.

Jeśli chodzi o czystość I 
tetykę zarówno dworców jak 
i pociągów, a także o taopa7 
trzenie w napoje i posiłki to 
na liczne pytania dziennika­
rzy przedstawiciele resortu ko 
munikacji nie potrafili dać od 
powiedzi, która świadczyła"/ 
o jakimś wyraźnym zwrocie 
na lepsze. Nadal słyszało sit 
enigmatyczne tłumaczenia o 
braku pracowników, zapleć* 
technicznego, czyszczących 
rządzeń mechanicznych itp- 
tej sytuacji niektórzy dzienn* 
karze wyrażali opinie, że 
wzięta dyskusja na temat -.P*’ 
lić czy nie palić” na PKP 
czy zlikwidować w niektórym 
sytuacjach sprzedaż P‘ 
przesłania bardziej palące P 
bierny. (PAP) _

Dwaj kosmonauci 
USA rezygnują

W Houston podano do 
mości, że dwaj weterani am 
kańskiej kosmonautyki ie
chell i James Irwłn. fuj,
wypraw _ księżycowycłi- z eM
się z dalszego udziału w 
kosmicznych. , . j_-vh ta#

Oba j kosmonauci
że, że zamierzają wystan (PaPI 
by W siłach zbrojnych

Dnia 24 maja 1972 roku zmarł

fotoreporter „Expressu Poznańskiego’

HENRYK MATUSZEWSKI
Wyrazy serdecznego współczucia rodzinie zmarłego skl 

zespół „Głosu Wielkopolskiej



Konkurs na pamiętniki 
wywiezionych na roboty przymusowe 

w okresie II wojny światowej

Kultury program 
na jutro 

logiczne studia w innych re- wanie do odbioru produktów

12 maja 1972 ogłosiliśmy 
na naszych łamach ogólno­
polski konkurs na pamiętni­
ki ł wspomnienia Polaków 
wywiezionych przez hitlerow 
skie władze okupacyjne na 
roboty przymusowe do III 
Rzeszy i krajów okupowa­
nych. Dzisiaj powtarzamy wa 
run ki konkursu.

W celu dalszego udokumen­
towania hitlerowskich planów 
uczynienia z Polaków narodu 
niewolników oraz wyniszcze­
nia ludności polskiej, m. in. 
przez wywożenie na roboty 
przymusowe do Rzeszy i in­
nych krajów okupowanych 
przez wojska hitlerowskie, 
redakcja „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO” i ROZGŁOŚ­
NIA POZNAŃSKA POL­
SKIEGO RADIA — przy 
współudziale Wielkopolskie­
go Towarzystwa Kultural- 
neęo, Wydawnictwa Poznań­
skiego, Okręgowej i Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Polsce i Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację Okręg Poznański, 
ogłaszają konkurs otwarty na:

1. Wspomnienia, pamiętniki, 
dzienniki lub relacje wywiezionych 
w latach hitlerowskiej okupacji 
1939 — 1945 mieszkańców miast i 
wsi całego kraju na roboty przy­
musowe do III Rzeszy lub innych 
krajów' okupowanych przez hitle­
rowców.

2. Opis dalszych losów wywlezio 
nych na przymusowe roboty Pola 
ków, ich losy bezpośrednio po za 
kończeniu działań wojennych, aż 
do powrotu do kraju.

W celu zebrania możliwie 
pełnej dokumentacji tej meto 
dy niehumanitarnego eksploa­
towania ludności polskiej 
przez zmuszanie jej do nie­
wolniczej pracy, pożądane jest 
również dołączenie do nadsyła 
nych pamiętników wszelkich 
dokumentów, jak: zdjęcia, roz 
porządzenia wydawane w tej 
sprawie przez władze hitle­
rowskie (afisze, ulotki, gaze­

Okólniki w uchwałach

Wzmóc wysiłki w kierunku...
Na biurku kierownika Wy­

działu Zdrowia rozdzwo 
nil się telefon.

— Mówi przewodniczący 
prezydium — usłyszał kierów 
nik zniecierpliwiony głos sze­
fa. — Chcę wiedzieć jak Wy­
dział Zdrowia załatwił sprawę 
domu małego dziecka...

— Chodzi o modernizację 
pralni i suszarni?

— Właśnie.
— Wczoraj zrealizowaliśmy 

uchwałę PRN w części doty­
czącej problemów domu 
dziecka.

— Prace modernizacyjne 
zostały już zakończone?

— Nie. Powołana w związku 
2 tą sprawą doraźna komisja 
przewidziała, że poprawa wa­
runków w suszarni i pralni 
nastąpi w latach 1980—85.

— Wypraszam sobie takie 
kpiny!

— Nigdy bym się nie ośmie 
panie przewodniczący, 

kpić...
— Więc co to wszystko zna­

czy?
— Pozwolę sobie zacytować 

fragment uchwały: „Zobowią­
zuje się Wydział Zdrowia w 
zakresie inwestycji, remontów 

ty itp) oraz podawanie na­
zwisk niemieckich właścicieli 
gospodarstw rolnych i zakła­
dów przemysłowych, prowa­
dzących produkcję na potrze­
by wojenne, ich personelu 
nadzorczego itp., którzy szcze 
golnie brutalnie odnosili się 
do przymusowo zatrudnionych 
Polaków.

W konkursie nie wezmą u- 
działu pamiętniki nadsyłane 
przez więźniów byłych hitle­
rowskich obozów koncentracyj 
nych, gdzie niewolnicza pra­
ca była jedną z metod wyni­
szczenia ludności i stanowi 
odrębny rozdział hitlerow­
skich ludobójczych planów 
wobec narodu polskiego i in­
nych narodów krajów okupo­
wanych. Będą natomiast u- 
względniane pamiętniki, 
wspomnienia itp. polskich jeń 
ców wojennych, skierowanych 
z obozów jenieckich do pracy 
przymusowej.

Warunki konkursu;
Konkurs ma charakter ot­

warty. Może brać w nim u- 
dział każdy, kto pod adresem 
redakcji „Głosu Wielkopolskie 
go” Poznań, ul. Grunwaldzka 
19 lub Rozgłośni Poznańskiej 
Polskiego Radia, ul. Strusia 
10 nadeśle prace według kryte 
riów pkt. 1 i pkt. 2 (lub tylko 
jednego z tych punktów) — 
do dnia 1 grudnia 1972 roku 
(decyduje data stempla poczto 
wego). Dokumenty stanowią 
natomiast tylko uzupełnienie 
prac i mogą podnieść ich wa­
lory historyczno-archiwalne. 
Forma pracy jest dowolna (pa 
miętnik, dziennik wydarzeń 
itp.), a objętość nieograniczo­
na.

Uczestnicy konkursu prosze­
ni są o nadsyłanie prac pisa­
nych na maszynie (rękopisy 
tylko bardzo czytelne). Nadsy 
łać można wyłącznie prace do 
tychczas nigdzie nie publiko­
wane w całości czy częściach, 
ani też nie nadesłane na ża­
den z ogłoszonych dotychczas 
konkursów.

menty uchwałodawczej dzia­
łalności rad narodowych w 
latach 1971—72.

Już tytuły niektórych 
uchwał wywołują zastrzeże­
nia. Są nazbyt rozbudowane, 
niemal barokowe. Oto DRN 
Poznań Stare Miasto podjęła1 
uchwałę „w sprawie proble­
mów, kierunków i programu 
porządkowania (...) w latach 
1971—75” (esy nie wystarczy­
łoby: „w sprawie porządkowa 
nia”?), a PRN Września — 
uchwalę „w sprawie dalszego 
wzrostu chowu zwierząt gospo 
darskich i zwiększenia pro­
dukcji zwierzęcej”, co można 
by wyrazić tak: „w sprawie 
rozwoju hodowli zwierzęcej”.

1 modernizacji m. in. przewi­
dzieć w Państwowym Domu 
Małego Dziecka poprawę wa­
runków pralni i suszarni”. 
Uchwała nie zobowiązuje 
w’ęc naszego wydziału do spo 
Wodowania modernizacji. Mó- 
wi tylko, że należy przewi­
dzieć poprawę warunków. No 
^ właśnie wczoraj przewidzie- 
hsmy...

Uialog ten jest wymyślony, 
fragment uchwały (MRN w 
Kaliszu) — autentyczny. I 
rzeczywiście, w rezultacie nie 
Precyzyjnego sformułowania, 
Pozwala się rozmaicie inter­
pretować. Nawet tak jak 
Przedstawiliśmy na wstępie 

Publikacji, w której chce- 
y ukazać niektóre manka­

Po tytule niejednokrotnie 
następuje taki „szyfr” (z uch­
wały PRN w Ostrowie): „Na 
podstawie art. 3 ust. 1 i 2 pkt 
8, art. 12, ust. 2, art. 13, art. 
19, art. 20 ust. 1. pkt 6 i art. 
27 ust. 1 ustawy z 25 stycznia 
1958 roku o radach narodo­
wych (jednolity tekst Dz. 
Ustaw z 1963 roku, nr 29, poz. 
172) PRN uchwała...”

Znów barok. Uchwała doty­
czyła dróg, nie wiadomo więc 
po co przytoczono jednocześ­
nie m. in. art. 3 ust. 2 pkt 8 
(„w szczególności do zakresu 
działania rad narodowych na­
leżą sprawy budowy i utrzy­
mania dróg...”) oraz art. 20 
ust. 1 pkt 6 mówiący że „do 
zakresu działania PRN należą 
w szczególności sprawy budo­
wy i utrzymania dróg”. Zresz­
tą wydaje się, że formuła — 
„na podstawie przepisów usta­
wy o radach narodowych z 25 
stycznia 1958 r.” — powinna 
zastępować wyliczanki, które 
dla ogromnej większości adre 
satów uchwał są zbędne, a 
nawet antykomunikatywne.

Kolejny człon uchwały to 
niejednokrotnie rozwinięcie 
stereotypowego stwierdzenia: 
w omawianej dziedzinie nastą

Sąd konkursowy złożony m. 
in. z przedstawicieli redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Roz­
głośni Poznańskiej Polskiego 
Radia, Głównej lub Okręgo­
wej Komisji Badania Zbrodni 
•Hitlerowskich, Wydawnictwa 
Poznańskiego i innych insty­
tucji społecznych i nauko­
wych (skład osobowy sądu zo 
stanie ogłoszony w terminie 
późniejszym), przyzna za naj­
lepsze prace następujące nagro 
dy:
I nagroda 13 000 zł
dwie drugie nagrody po

7 000 zł 
dwie trzecie nagrody po

4 000 zł 
i cztery wyróżnienia po

2 000 zł
Sądowi konkursowemu przy 

sługuje prawo innego rozdzia­
łu nagród, w zależności od 
wartości dokumentacyjnej na­
desłanych pamiętników, a 
Wydawnictwo Poznańskie za­
strzega sobie pierwszeństwo 
zbiorowego wydania najlep­
szych opracowań.

Autorzy prac opublikowanych w 
prasie i w radiu w cał^ci lub w 
fragmentach oraz wykorzystanych 
w wydaniu książkowym otrzymają 
honorarium (zgodnie z prawem 
autorskim) według obowiązują­
cych stawek prasowych, radio­
wych i wydawniczych. Nadesłane 
prace i dokumenty nie będą zwra 
cane. Wszystkie materiały konkur 
sowę przechodzą na własność orga 
nizatorów konkursu.

Organizatorzy zapraszają do 
udziału w konkursie wszyst­
kich, którzy pod terrorem hi 
tlerowskim zostali zmuszeni 
do niewolniczej pracy na te­
renach III Rzeszy lub przez 
nia okupowanych.

Prace winny być bezimien­
ne i podpisane godłem. Do 
prac należy dołączyć zamknię 
tą kopertę podpisaną tym sa­
mym godłem i włożoną do jej 
wnętrza kartką, zawierająca 
imię, nazwisko i dokładny ad 
res autora.

Wyniki konkursu ogłoszone 
zostaną w początkach 1973 
roku, (mf) 

pił znaczny postęp, ale nie 
brak jeszcze nieprawidłowości. 
Co dalej? Wytyczanie waż-

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

NASZE ROZMOWY j

Recepta na pełnię życia

Dr Wanda Dębska: „Dom i dzie 
ci są kobiecie potrzebne do o- 

siągnięcia pełni życiowej".

— W ostatnim czasie poja­
wia się coraz więcej artyku­
łów określających rolę i miej­
sce matki w społeczeństwie. 
Ich autorzy w większości wy­
syłają kobietę do domu. Ja­
kie jest pani zdanie? — zwra 
camy się do dr Wandy Dęb­
skiej, kierowniczki Zakładu 
Analityczno-Kontrolnego In­
stytutu Przemysłu Zielarskiego 
w Poznaniu, autorki 50 publi­
kacji naukowych, matki dwój 
ga dzieci.

— Gdzie, jest nasze miej­
sce? Obawiam się, że wyraża 
ne opinie są zbyt jednostron­

Nie sposób szybko i efek­
tywnie iść naprzód nie 
mając ściśle wytyczo­

nej marszruty oraz wyraźnie 
określonego długofalowego pro 
gramu działania. O tej starej 
prawdzie, w natłoku roz­
maitych bieżących zadań na 
dziś, a najwyżej na jutro, 
przypomnieliśmy sobie właści­
wie dopiero niedawno. I nie­
dawno też dopiero, kiedy za­
częliśmy porządkować poszcze­
gólne dziedziny naszego życia 
społecznego i naszej gospodar­
ki, powstało na różnych szcze­
blach zarządzania, zapotrzebo­
wanie na generalną wizję Pol­
ski roku — 2 000. Na dobrą 
sprawę dopiero w trakcie dys­
kusji przedzjazdowej i po­
tem w czasie VI Zjazdu, 
uświadomiliśmy sobie prosty 
fakt, że rok 2000 jest już bar­
dzo blisko, a cała rzecz w tym 
tylko, aby do niego wkroczyć 
równo z innymi, a nie za ni­
mi. A to możliwe stanie się tyl­
ko wtedy, jeśli już teraz stwo­
rzymy realne podstawy po 
temu oraz wyposażymy się w 
śmiało wybiegający w przy­
szłość, program działania.

Oczywiście przesadą byłoby 
twierdzenie, że dotąd nie po­
siadaliśmy go wcale, że szliś­
my w tę nowoczesność na śle­
po, bez wyraźnie wytyczonych 
punktów docelowych. Dotąd 
jednak określały ją przede 
wszystkim plany gospodarcze i 
w ogóle cały system planowa­
nia, a czymś diametralnie in­
nym jest przecież plan, a 
czymś zupełnie odrębnym, o- 
pracowany na długie lata sy­
stem wartościowania oraz hie- 
rarchizowania zjawisk kultu­
rowych oraz prognozowania 
zadań i celów na przyszłość.

Prognozowanie i programo­
wanie działalności kulturalnej, 
ze wszystkich dziedzin nasze­
go życia społecznego, wydaje 
się przy tym najtrudniejsze i 
najbardziej chyba ryzykowne 
z punktu widzenia możliwości 
generalnego rozminięcia się z 
potrzebami przyszłości. Łatwo 
bowiem już dziś można, w 
świetle analiz dotychczasowe­
go tempa rozwoju kraju, okre­
ślić potrzeby jutra w dziedzi­
nie podstawowych inwestycji 
kulturalnych: kin i teatrów, 
postępów radiofonii i telewi­
zji, a nawet i nowych, niezna­
nych dziś jeszcze środków 
przekazu, trudniej przewidzieć 
i zaprogramować to wszystko, 
co wiąże się ze świadomością 
kulturalną społeczeństwa, 
kształtowaniem się postaw 
ludzkich, powstawaniem no­
wych trendów w sztuce oraz u- 
stosunkowywaniem się do nich 
odbiorców. W ramach Komi­
tetu Polska 2000 powstało jed­
nak również generalne zapo­
trzebowanie i na taką wizję 
przyszłości. Wizję stanu kultu­
ry polskiej, jeśli już nie w 
2000 roku, to przynajmniej w 
1990.

Prace nad opracowaniem 
wstępnego programu rozwoju 
kultury w Wielkopolsce zapo­
czątkowane zostały w Pozna­
niu znacznie wcześniej niż ana

ne. Niebezpiecznie generalizu­
ją problem zapominając, że 
część kobiet nie zrezygnuje 
z pracy z własnej woli. Stwo­
rzenie pół-, a nawet ćwierć- 
etatów pozwoli pracującej mat 
ce godzić obowiązki zawodowe 
i domowe. Niepokoi mnie zja­
wisko dyskryminacji kobiet 
przy przyjmowaniu na studia. 
Np. na medycynę preferuje się 
mężczyzn. Zgoda, że są oni w 
tym zawodzie potrzebni, ale 
kryterium przyjęcia powinny 
stanowić zdolności, a nie płeć.

— Jednak łączenie obowiązków 
zawodowych i społecznych z pro 
wadzeniem domu i wychowaniem 
dzieci przerasta siły kobiet. Rozu 
miem, że trudno zrezygnować z 
pracy, która daje satysfakcję. 
Np. w pani sytuacji — 50 opubli­
kowanych prac naukowych, stano 
wisko kierownicze, ostatnio człon­
kostwo w Podkomisji Analizy 
Farmaceutycznej PAN-u. Lecz czy 
dom nie stoi na przeszkodzie w 
dalszym rozwoju kariery nauko­
wej?

— Myli się pani. Dom i dzie 
ci są kobiecie potrzebne do 
osiągnięcia pełni życiowej. O- 
czywiście, kiedy są małe trze­
ba zrezygnować z niektórych 
planów, ograniczyć funkcje 
społeczne. Zwiększone obo­
wiązki wywołują wzmożoną 
aktywność i jeżeli kobieta sa­
ma je ustali, to się z nich wy- 
wiąże. Natomiast nie należy 
ich narzucać Np. oceniając 
pracującą matkę nie należy 

gionach kraju. Warto więc mo­
że zapoznać czytelników po 
krotce z niektórymi ustalenia­
mi tego programu, mimo całej 
jeszcze jego dyskusyjności 
oraz niekonkretności. Rzecz w 
tym bowiem, że wstępna pro­
gnoza na ten temat Wielko­
polskiego Towarzystwa Kultu­
ralnego opracowana przez czo­
łowych działaczy tego Towa­
rzystwa Krzysztofa Kostyrkę i 
Alojzego Łuczaka, przypomi­
na jeszcze równanie składają­
ce się z samych tylko niewia­
domych. Niewiadomą są tu bo­
wiem nie tylko przewidywane 
procesy kulturowe, dyktowa­
ne ogólnym tempem przeobra­
żeń cywilizacyjnych regionu, 
ale i to wszystko, co wiąże się 
z centralnie opracowanymi 
prognozami dla całego kraju. 
Nasi działacze podjęli bowiem 
swą pracę nie znając perspek­
tywicznych planów rozwoju 
kultury w skali kraju, a do­
piero przymiarka regionalnych* 
programów i prognoz z ogól­
nokrajowymi może nam dać 
bardziej konkretny i realny 
obraz całości. Dopóki jednak 
nie posiadamy go, musimy za­
dowolić się tym co mamy.

Sprawą pierwszorzędną sta­
ję się więc w miarę precyzyj­
ne określenie głównych zadań 
i funkcji społecznych kultury 
oraz jej podstawowego, pierw­
szoplanowego adresata. Nie 
sposób chyba nie zgodzić się z 
autorami cytowanego dokumen 
tu, że funkcje wychowawcze, 
tak obecnie jak i w 1990 roku 
określać będą nadal główne 
zadania i cele pracy kultural­
no-oświatowej co prowadzi 
nieuchronnie do wyboru głów­
nego kierunku oddziaływania 
na młodzież szkolną oraz wiel­
koprzemysłowe środowiska 
pracownicze rekrutujące się 
spośród młodych, robotników, 
techników i inżynierów, a 
więc tych, które cechuje naj­
większa chłonność oraz naj­
większe możliwości aktywne­
go uczestnictwa w życiu kultu 
ralnym. Zadania te, w świetle 
obecnych możliwości naszych 
instytucji artystycznych w 
dziedzinie- upowszechniania i 
udostępniania, nie mogą być 
jednak w pełni wykonalne, 
bez zasadniczych zmian i prze 
obrażeń modelowych wszyst­
kich instytucji artystycznych 
pod kątem szerokiej edukacji 
swych odbiorców. To, co zapo­
czątkowała w tej dziedzinie w 
odniesieniu do muzyki Filhar­
monia Poznańska swoimi Klu­
bami „Pro Sinfonica” oraz 
BWA działalnością Między­
szkolnego Koła Miłośników 
Sztuki, zdaje się istotnie wy­
znaczać tu generalny kierunek 
na przyszłość, w którym gros 
odpowiedzialności za przygoto- 

stawiać pytań o pracę spo­
łeczną, raczej czy dobrze cho­
wa dzieci. To najważniejsze 
zadania pozazawodowe.

— Sama pełni Pani szereg funk­
cji społecznych — w Polskim To­
warzystwie Farmaceutycznym, 
Związku Zawodowym Pracowni­
ków Służby Zdrowia, w Radzie Ko 
biet przy Dzielnicowym Komi­
tecie Frontu Jedności Narodu — 
to tylko niektóre, kiedy pozostaje 
czas dla domu?

— Dla mnie praca społecz­
na jest wewnętrzną potrzebą. 
Kiedy znajduję czas na to 
wszystko? U nas w domu obo 
wiązuje żelazna dyscyplina 
czasowa. U dzieci wykształci­
liśmy poczucie szacunku dla 
własnego i cudzego czasu. Wie 
czorem, przy kolacji, każde z 
nas ustala swój program dnia. 
Przed telewizorem zasiadamy 
tylko na wybrane audycje. Za 
to nie rezygnujemy z premier 
teatralnych i operowych, z kon 
certów, czytania literatury. 
Szczególnie cieszy mnie, że na 
sze dzieci: 18-letnia Monika i 
16-letni Michał uczestniczą w 
klubie Przyjaciół UNESCO, 
Klubie Miłośników Archeolo­
gii oraz biorą udział w pra­
cach klubu „Pro sinfonica”. 
Monika zdała maturę i wybie 
ra się na farmację. Michał li­
czy się w Liceum Ogólnokształ 
cącym. Gdyby w przyszłości 
nasze dzieci ograniczały swoje 
zainteresowanie tylko i wy­
łącznie do spraw związanych

własnej działalności, spadnie 
właśnie na najbardziej tym 
zainteresowane placówki ar­
tystyczne. Z jednym wszakże 
zastrzeżeniem wynikającym z 
analiz przemian dokonujących 
się w życiu artystycznym oraz 
w sztuce. Wydaje się bowiem 
np., że ewolucja teatru prowa­
dzić będzie do wyraźnego roz­
graniczania jego funkcji wy­
chowawczej od artystycznych. 
Teatry zawodowe zdają się 
zmierzać ku formule mocnych 
artystycznie scen — laborato­
riów, cedując równocześnie za­
dania upowszechnieniowo- re­
pertuarowe teatrowi telewizji. 
Właśnie telewizji więc przy- 
padnie chyba przede wszyst­
kim funkcja popularyzatorsko- 
wychowawcza i od niej też 
najwięcej będzie można spodzie 
wać się w tym względzie, 
zwłaszcza w perspektywie u- 
tworzenia odrębnego, na te 
cele tylko uprofilowanego pro­
gramu.

Drugim niemniej chyba 
ważnym celem, który stawia 
przyszłość przed nami jest ge­
neralne zrównanie szans ucze­
stnictwa w kulturze mi.ędzy 
mieszkańcami małych miaste­
czek i wsi, a odbiorcami w du­
żych ośrodkach miejskich oraz 
kulturalnych metropoliach. 
Stawia to przed nami zadanie 
stworzenia nie tylko gęstej i 
dobrze wyposażonej sieci pla­
cówek, kulturalnych w terenie, 
ale i odpowiedniego przystoso­
wania infrastruktury dużych 
miast do pełnego zaspokajania 
potrzeb kulturalnych odbior­
ców z terenu. Musimy więc 
podjąć prace nad rozbudową 1 
unowocześnieniem bazy działa 
nia wszystkich właściwie pla­
cówek artystycznych Pozna­
nia oraz środowisk twórczych, 
a zarazem wyraźnie określić i 
zaplanować funkcje ponadre­
gionalne dla większych ośrod­
ków kulturalnych w skali ca­
łej Wielkopolski. Które z 
miast powiatowych mają stać 
się w przyszłości wiodącymi 
centrami kulturowymi dla po­
szczególnych regionów Wiel­
kopolski, jak przekształcać i 
unowocześniać sieć placówek 
artystycznych Poznania, z my­
ślą o wzmożonym ruchu tury­
stycznym z zewnątrz oraz z 
samego województwa i wokół 
jakich problemów skoncentro­
wać całą uwagę społecznego 
aktywu kulturalnego, oto wy­
brane tylko pytania, na które 
będą musieli znaleźć odpo­
wiedź uczestnicy Wielkopol­
skiej Konferencji Kulturalnej, 
która podejmie 25. V generalną 
dyskusję nad wstępnymi teza­
mi do programu rozwoju kul­
tury w Wielkopolsce.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

z wykonywanym zawodem, 
uważałabym to za osobistą 
klęskę, wychowawczą.

— Aby w dziecku rozbudzić 
Wrażliwość na piękno, udostępnić 
wartości humanistyczne trzeba mu 
poświęcić dużo wolnego czasu...

— Obowiązkiem matki jest 
zadbać o wszechstronny roz­
wój dziecka. Pracująca matka 
ma na to niewiele czasu. Dla­
tego staram się, aby w naszym 
domu obiady i kolacje były 
miejscem wspólnych spotkań 
i wzajemnych zwierzeń. Nie 
ukrywamy przed dziećmi na­
szych kłopotów, wspólnie oma 
wiamy plany, wydatki. Dużą 
wagę przywiązuję do wspól­
nych świąt i urlopów. Powie­
działabym, że święta cementu­
ją rodzinę. My np. nie wyjeż­
dżamy zimą w góry, aby 
gwiazdkę spędzić razem z bab 
cią. Jestem zwolenniczką tra­
dycji, wytworzenia właściwej 
atmosfery w domu. Chciała- 
bym, aby moja córka też przy 
wiązywała wagę do tradycji.

Wszystkie wakacje spędza­
my razem. To doskonała okaz­
ja, aby lepiej poznać swoje 
dziecko, zaobserwować zmia­
ny, które się w nim dokonują.

Staramy się poświęcić dzie­
ciom maksymalnie dużo cza­
su. Tak samo mąż jak i ja. 
Może dlatego nie mieliśmy z 
nimi kłopotów.

Rozmawiała:
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA
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Ergonomia — 80 proc, zdrowego rozsądku ł koncepcja

Człowiek i technika
Nie odkładaj zakupu do lata!
WSZYSTKIE SKLEPY USPOŁECZNIONE Z OBUWIEM PROWADZĄ SPRZEDAŻ

TENISÓWEK I PODHALANEK

Mniej więcej pięćdziesiąt 
lat temu lansowano po­
gląd, że księgowy powi­

nien w czasie pracy stać. Nie 
wiedziano bowiem jeszcze wte 
dy, że warunki pracy mają 
bardzo istotny wpływ na efek 
ty pracy, na to, czy jest ona 
wydajna i skuteczna. Nie oz­
nacza to jednak wcale, że dziś 
przy projektowaniu miejsca 
pracy, maszyn i urządzeń wy­
korzystujemy w pełni naszą 
wiedzę o wymaganiach ludz­
kiego organizmu.

Weźmy dla przykładu prze­
mysł włókienniczy. Warunki 
pracy jedne z najcięższych — 
hałas, kurz, stałe napięcie u- 
wagi. Na dodatek tysiące ko­
biet, bo one właśnie stanowią 
gros pracowników, przez osiem 
godzin znajduje się na nogach. 
Maszyny są długie, wrzecion 
wiele, włókniarki drepcą więc 
pracowicie, tracąc bezproduk­
tywnie masę energii. Tymcza 
sem wystarczy zainstalować 
krzesło na rolkach, by zmniej­
szyć wysiłek fizyczny pracow­
nika, zwiększając pokaźnie wy 
dajność pracy i podnosząc jej 
jakość.

Ergonomia, czyli nauka uła­
twiająca dostosowanie maszyn 
i urządzeń do wymagań oraz 
właściwości organizmu ludz­
kiego, ma bowiem to do sie­
bie, że w 80 proc, składa się ze 
zdrowego rozsądku, odpowied­
nich badań, uświadomienia so 
bie celu, jaki zamierzamy osią 
gnąć i wyboru dróg gwarantu 
jących najlepsze rozwiązania. 
Wyjaśnić to można na klasy­
cznym już dziś niemal przy- 
dkładzie. W Turoszowskim Za 
głębiu Węgla Brunatnego po­
zycja operatorów pierwszych 
pracujących tam koparek przy 
pominała sylwetkę ptaka. Po 
to, by dojrzeć co się dzieje 
przed czerpakiem koparki, o- 
perator musiał pracować wy­
chylony do przodu. Dźwignie 
natomiast znajdowały się poza 
nim. Nie trzeba być, oczywiś­
cie, specjalistą w dziedzinie er 
gonomii, by stwierdzić błęd­
ność założeń konstrukcyjnych 
takiej koparki.

Sytuacje takie powodują, że 
człowieka, poprzez sprawianie 
mu ubrań ochronnych i tzw. 
osłon osobistych, trzeba przy­

stosować do źle zaprojektowa­
nych maszyn, zapylonych po­
mieszczeń i hałasu. Złożoność 
sytuacji polega głównie na 
tym, że związek przyczynowy 
między efektami pracy a wa­
runkami, w jakich jest ona 
wykonywana, jest najczęściej 
trudno uchwytny. Wiadomo 
np., że hałas, temperatura i za 
nieczyszczenie powietrza mają 
ujemny wpływ na organizm 
człowieka, obniżając tym sa­
mym wydajność pracy. Ale 
wychwycenie wzajemnych za­
leżności między poszczególny­
mi czynnikami i ustalenie, któ 
ry z nich wpływa najsilniej na 
wydajność pracy, wymaga prze 
prowadzenia skomplikowa­
nych badań.

Wbrew pozorom niemożliwe 
jest też bezpośrednie powiela­
nie doświadczeń sprawdzo­
nych w innych krajach. W pro 
jektowaniu maszyn i urządza­
niu miejsca pracy obowiązuje 

*np. znana zasada, że to co waż 
ne, powinno znajdować się w 
zasięgu zgiętego łokcia, mniej 
ważne — w zasięgu ręki. Mię­
dzy poszczególnymi populacja 
mi istnieją jednak znaczne róż 
nice anatomiczne i stąd to, co 
dobre dla Anglika, może być 
bardzo uciążliwe dla Greka i 
odwrotnie.

Badania, które pozwalają u- 
stalić stopień zagrożenia śro­
dowiska pracy, bywają niekie 
dy na pierwszy rzut oka bar­
dzo odległe od tego, co mogli­
byśmy kojarzyć z oceną wa­
runków pracy. Wiadomo np., 
że jedną z konsekwencji roz­
woju techniki jest tzw. choro 
ba wibracyjna. Aktualnie za­
grożonych nią jest około 0,5 
min osób. Dodać należy, że 
jest to choroba poważna, nie­
jednokrotnie czyniąca z ludzi 
inwalidów w wieku 30—35 lat.

Pierwsza droga przeciwdzia­
łania temu zjawisku to oczy­
wiście ulepszanie narzędzi po­
wodujących wibracje. Druga, 
1 to właśnie mieliśmy na my­
śli mówiąc o odległym niekie­
dy dla niewtajemniczonych 
związku między konkretnymi 
badaniami a praktyką, to nie­
dopuszczanie do pracy ludzi 
uczulonych na wibracje. Stwier 
dzono bowiem, że organizm 
ludzki reaguje na wibracje w

sposób niejednakowy. Stosując 
specjalne badania prowokują­
ce można wykryć zagrożenie, 
względnie określić skłonność 
do choroby wibracyjnej. Wi­
bracje powodują bowiem za­
kłócenia w układzie krążenia. 
Niedożywienie tkanek przez 
krew sprawia, że następuje 
najpierw upośledzenie czucia, 
a przy braku przeciwdziałania 
— zmiany doprowadzające na 
wet do obumarcia kończyny.

Podobne skutki powodują 
ultradźwięki, a także niewy­
godna pozycja przy pracy. W 
Kujawskiej Wytwórni Termo­
metrów stwierdzono np. w 
pewnym okresie zwiększoną 
ilość zachorowań na niedo­
wład rąk u ludzi zajmujących 
się zatapianiem zbiorniczków 
z rtęcią. Stoły, przy których 
siedzieli, pomyślane były bo­
wiem w ten sposób, że musie- 
li oni pracować z rękami unie 
sionymi do góry. Ucisk nerwu 
łokciowego (opierali się na lok 
ciach) uniesienie przedramie­
nia i napięcie statyczne mięśni 
powodowały masowe schorze­
nia, popularnie określane jako 
usychanie dłoni. Przeprowa­
dzone przy udziale specjali­
stów z CIOP badania pozwoli­
ły ustalić przyczyny, a kon­
sekwencją — i tu należą się 
słowa uznania Kujawskiej Wy 
twórni Termometrów — było 
wybudowanie nowej hali pro­
dukcyjnej, w której odpowied­
nio zaprojektowane miejsca 
pracy pozwoliły całkowicie u- 
sunąć zagrożenie.

Przykładów analogicznych 
można znaleźć więcej. Na przy 
kład poprzez analizę wydychr 
nego powietrza można okre 
ślić wysiłek potrzebny do wy­
konania danej czynności. Zmi? 
ny wskaźnika krwi krążące1 
sygnalizują z kolei stopień za­
grożenia człowieka przez ta­
kie czynniki, jak temperatura, 
zanieczyszczenie powietrza itp. 
Nauka znalazła już stosunko­
wo wiele sposobów na skute­
czne wykrywanie zagrożeń ze 
strony środowiska pracy 
Rzecz obecnie w tym, by zdo­
bytą wiedzę należycie wyko­
rzystać. Pewne jest bowiem, 
że człowiek i technika muszą 
żyć w zgodzie.

WACŁAW ORFIN
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Pracownicy poszukiwani0 Praca 0 Nauka
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Poznań, Libel-
ta 1 m. 5a. 15217g
Dobra fryzjerka potrzeb­
na. Posada stała. Dzier­
żyńskiego 251. 15139g
Kierowcę młodego z prak 
tyką, również z amator­
skim prawem jazdy — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15010g.
Potrzebny pomocnik do 
murarzy - tynkarzy, pra­
ca stała. Zgłoszenia: bu­
dowa — Wspólna 59. 15444g
Potrzebny kierowca II ka 
tegorią, najchętniej eme­
ryt. Ławica - Wola, Bes­
kidzka 39, po godz. 19, 
tel. 4'48-69. 15330g
Chłopaka — dziewczynę 
do ogrodnictwa w Pozna­
niu, przyjmę. Całkowite 
utrzymanie, wysokie wy­
nagrodzenie. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15401g.
Maszynopisania uczę. Mar 
Binkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro. 13924g

** Sprzedaż
Pudle miniaturowe rodo­
wodowe po złotych me­
dalistach sprzedam. Poz­
nań, Kościuszki 112a m. 7. 

14264g

Sprzedam gabinet denty­
styczny. Wiadomość Ta­
deusz Jaroszewski Rogoż 
no Wlkp. Plac Powstań­
ców Wielkopolskich 14.

13381g
Sprzedam okazyjnie lo­
dówkę Kra, tel. 747-64.

13388g
Sprzedam dom z zabudo- 
----- gospodarczymiWaniami 
ogrodem 
km od 
Mosiny, 
474-95.

1 3 ha ziemi, 20 
Poznania, obok 
telefon Poznań 

13428g
Sprzedam piękny kieszon 
kowy męski zegarek, pła 
szcze męskie na tęgą oso­
bę, obuwie wielkość 42, 
nowe radio Atut 2. Ma­
tuszewska, Chlebowa 3
m. 9 (Zawady). 13424g

0 Samochody
Sprzedam Warszawę M-20. 
Stan dobry. Jeżycka 44,
godz. 15. 14630g
Sprzedam Syrenę 104. Tel. 

j 458-20, godz. 8—15.2j»25g 
Zastawę 750, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Telefon 
672-31'2, od godz. 17.

15203g
Octavia - Super, dobrym 
stanie, okazyjnie sprze­
dam. Poniec, pow. Gostyń 
ul. Wolności 15, tel. 85.

445p
Warszawę 223, sprzedam. 
Poznań, Śniadeckich 28

Skuter Lambretta TV 175, 
mało używany, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15000g.
Sprzedam korzystnie bu­
fet, witrynę oszkloną, stół 
rozsuwany Jackowskiego 
30 m. 4, godz. 18—20.

13208g
Spacerówkę — sprzedam.
Młyńska 6 m. 5. 15397g
Uchwyt elektromagnetycz 
ny mały, kupię. Poznań. 
Staszica 21, warsztat.

13063g
Fortepian Perzina. bufe­
ty, łóżka sprzedam. Fietz, 
Dzierżyńskiego 3 m. 1, od
gndz. 17—19, 13168g
Sprzedam tanio motocykl 
WSK, stan dobry, prze­
bieg 15.000. Tel. 67-09-40 od
godz. 16. 13160g
Lambrettę LI Specjał — 
sprzedam. Grunwaldzka 
43a m. 8. 13240g

m. 3. 15024g

0 Lokale
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni — poszukują 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13505g.

Wzmóc wysiłki 
w kierunku...

r Dokończenie ze str. 3 
nych zadań. Od tej reguły 
zdarzają się jednak odstę­
pstwa. Ot, choćby uchwała 
PRN w Nowym Tomyślu „w 
sprawie wprowadzenia zakazu 
sprzedaży piwa w bufecie na 
dworcu kolejowym w Gro­
dzisku”. Przykre, że na sesji 
rada, która ma rozstrzygać 
sprawy o zasadniczym znacze­
niu dla danego terenu, niepo­
trzebnie wyręcza swój aparat 
administracyjny (wydział han­
dlu).

Wracając do formułowania 
zadań należy wytknąć auto­
rom niektórych uchwał brak 
precyzji. Uchwała DRN Poz­
nań — Wilda „w sprawie pro­
gramu zabezpieczenia substan 
cji mieszkaniowej na lata 
71—75” (ale tytuł!) mówi o 
przebudowie 9 mieszkań współ 
nych na 22 samodzielne, po 
czym dodaje, że ów plan „w 
miarę możliwości technicz­
nych będzie rozszerzony”. 
Właśnie ze względu na ten do 
datek niezmiernie trudno bę­
dzie skontrolować realizację 
uchwały. Podobne kłopoty 
mieć będą kontrolerzy takich 
postanowień:

0 „Dążyć do poprawy zao­
patrzenia ludności w wodę” (z 
uchwały PRN w Gostyniu)
• „Zwiększyć wysiłki zmie 

rzające do zabezpieczenia mie­
nia społecznego” (z uchwały 
PRN w Nowym Tomyślu)
• „Zobowiązuje się Wy­

dział Zatrudnienia do opraco­
wania harmonogramu kontroli 
zakładów pracy” (z uchwały 
podjętej na wspólnej sesji 
PRN i MRN w Kaliszu).

Traktując to wszystko do­
słownie, bez uwzględniania in­
tencji autorów uchwał, można 
powiedzieć, że nawet brak ja­
kichkolwiek efektów w zaopa 
trzeniu w wodę, w ochronie 
mienia, w kontroli zakładów 
nie stanowi przeszkód w uzna 
niu — cytowanych postano­
wień za zrealizowanych — 
skoro tylko adresaci uchwał 
potrafią się wykazać, że dąży­
li, zwiększali wysiłki, opraco­
wywali harmonogram. A prze­
cież liczą się efekty, a nie 
bezowocne działanie. Właśnie 
preferowanie działań, a nie 
konkretnych dokonań jest 
grzechem głównym szeregu 
uchwał posługujących się spec 
jalną terminologią. A więc 
zamiast „zbudować” mówi się 
„poczynić starania o umiesz­
czenie w planie inwestycyj­
nym”, a zamiast „wykonać” —

„przeanalizować możliwość 
wykonania” lub „wzmóc głów 
ny wysiłek w kierunku wyko 
nania”.

Oczywiście, nie chodzi o 
przeginanie pałki w drugą 
stronę czyli superprecyzję w 
rodzaju: „pogłowie bydła w 
czerwcu 1972 roku powinno 
osiągnąć 34 300 sztuk”. Rzecz 
w tym, by zadania były sfor­
mułowane w sposób jedno­
znaczny ze wskazaniem adre­
sata i terminu realizacji. Ina­
czej zamiast sprawdzić wy­
konanie uchwały można jedy­
nie czynić usilne starania 
zmierzające w kierunku jej 
sprawdzenia. Usilne lecz bez­
skuteczne. Jednym z warun­
ków właściwej kontroli uch­
wał jest więc usunięcie opi­
sanych mankamentów. Postu­
lat to w pełni realny, o czym 
świadczy dobry, a czasem bar 
dzo dobry, poziom działalności 
uchwałodawczej wielu rad 
narodowych.

MICHAŁ ŁUCZAK

Obornik po pieczarkach 
sprzedam. Tel. 426-13.
_________________ 13242g
Okazyjnie sprzedam SHL 
4-biegową z kaskami. O- 
glądać od godz. 19 — ga­
raże. ul. Długa 4. 13267g
Sprzedam motor Iż 350.
Chudoby 9 m. 2, IV ptr.
Oglądać od godz. 16.
___________________  18221g
Wózek dziecięcy sprze­
dam. Ul. Swoboda 13.

13196g
Sprzedam żurawik typu 
„Pionier”. Tel. 424-68.

13181g
Sprzedam Pannonię.- Po­
znań, Osiedle Przyjaźni 
4 Ł m. 304, po 16. 13281g
Sprzedam Jawę 
zek dziecięcy. 
Czechosłowacka 
po 16.

CZ 1 wó- 
Poznań, 

21 m. 5 
13273g

Sprzedam Pannonię no­
wy typ. Winogrady, Osie­
dle Przyjaźni 4 J 1 m. 222. 
___________________ 13322g

Sprzedam skuter Lam­
bretta 150 LI. Poznań, ul. 
Orężna 10, boczna Promie 
nistej, godz. 18—20. 13342g
Sprzedam motocykl WSK 
przebieg 17.000 km. Po­
znań. ul. Kopanina 8 m. 
11, barak (Cielejewski).

________ • 13355g
Sprzedam korzystnie wi­
trynę oszkloną z lustrem 
1 fotel połowy, dentysty­
czny. Osiedle Wielkiego 
Października 7p m. 171.

13373g
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TELEWIZJA

Gdzie naprawić
samochód

Takie pytanie postawili auto­
rzy programu pod tym samym 
tytułem — Adam Bronikowski i 
Andrzej Żmuda. Ci. którzy coś 
nie coś orientują sie w sytuacji 
motoryzacyjnych usług, wiedza, 
że odpowiedź na tak postawione 
pvtanie nie mogła być pozytyw­
na. Wprawdzie pvtanie było tro­
chę nieprecyzyjne, bo przecież 
gdzie naprawić, to na ogół sie 
wie. rzecz jednak w tym. że na 
naprawę czeka sie na ogół zbyt 
'ługo. Ale w Polsce powiatowej 
sa też kłopoty z tym. gdzie na- 
nrawić. Po prostu sieć warszta­
tów różnego typu jest stanowczo 
za rzadka.

Jeżeli do tego dodamy fakt, że 
obecnie po naszym kraju jeździ 
około pół miliona samochodów 
osobowych, a za niespełna 8 lat

liczba ta wzrośnie do 2 milionów 
— zrozumiemy, dlaczego już teraz 
trzeba bić na alarm i robić wszy 
stko. by ruszyć sprawę z miejsca 
oraz dokonać ilościowego i ja­
kościowego skoku w dziedzinie 
motoryzacyjnych usług„ Przy oka 
zji też autorzy programu słusz­
nie położyli nacisk na koniecz­
ność zsynchronizowania i ujedno­
licenia produkcji, sprzedaży i ob 
sługi technicznej samochodów.

Sytuacja wyglada paradoksal­
nie: najłatwiej samochód wyprą 
dukować, a najtrudniej zapewnić 
mu fachowa konserwacje i napra 
wv (także z powodu części za- 
mi«>nn--ch). A jednak tak jest 
i jeżeli nie nastapi wyraźna po­
prawa — przede wszystkim w 
dziedzinie usług — bedzie jeszcze 
gorzej.

W programie najpierw przenro 
wadzono serie wywiadów z klien 
tami i z pracownikami stacji ob­
sługi. a notom wysłuchano onińii 
przedsta wpięli Behamotu. któ- 
ryrh optymistyczne planv przy­
jęliśmy z duża doza rezerwy. -Tuż 
nieraz sparzyliśmy sie na różne­
go rodzaju zapowiedziach, które 
notem „z przyczyn obiektyw­
nych” nozostały w sferze obiet­
nic. (mf)

Tokarnię TUE 35 l piec 
hartowniczy PEK I sorze 
dam. Tel. 67-36-22. 13378g
Warsztat wykonuje kółka 
na pełnych gumach do 
wózków, taczek oraz 
sprzedam betoniarkę. 
Henryk Kortylewskl. Po­
znań. Oświęcimska 42.

13075g

Poznańskie Zakłady Maszyn i Urządzeń Handlowych* 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225 — zatrudni zaraz-S 

— Z-CĘ GŁ. TECHNOLOGA — wykształcenie wyż^E 
sze, praktyka;

— TECHNOLOGÓW — wykształcenie wyższe wzgl. 1 
średnie techniczne o kierunku mechanicznym’ I 
z praktyką w zakresie pracy technologicznej; ] 

— ST. REFERENT organizacyjno - prawny — Wy_ 
kształcenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze 
oraz 3 lata praktyki;

— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH;
— TOKARZY,
— ŚLUSARZY,
— SPAWACZY,
— KIEROWCĘ wózka akumulatorowego z upraw­

nieniami.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia Za­

wodowego — adres jak wyżej. 4943-K1
Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów w 
znaniu, ul. Sikorskiego 12/13 — zatrudnią zaraz 
pracowników:

— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— WIERTACZY,
— ŚLUSARZY OGÓLNYCH,
— MURARZY, 
— ELEKTRYKÓW, 
— SPRZĄTACZKI WARSZTATOWE.

Po- 
n/w

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobo­
wych i Szkolenia pod w/w adresem. Telefon 312-77,
wewn. 53. 4473-KI

0 Nieruchomości | 
i Sprzedam piętro willi z 

ogrodem przy granicy Po 
znania. Oferty „Prasa” — | 
Grunwaldzka 19 dla ISU&g 
Sprzedam pół domu bliź- I 
niaczegó, stan surowy, i 
granica Poznania, komu- | 
nikacja miejska. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14845g.
Sprzedam działkę ogrodź 
hodowl. 1.900 m!, drzewa

Samodzielne, kwaterunko­
we, słoneczne, 2 duże po­
koje, kuchnia, łazienka, 
64 m*, Łazarz, dzielnica 
willowa, w ogrodzie, par 
ter, piece — zamienię na 
mniejsze, nowe budowni­
ctwo kwaterunkowe. Tel.
620-96. 15142g
Szukam lokalu na cichy 
przemysł, dzielnica Grun 
wald. Warunek dom wy­
łączony. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15249g
Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, ulica
Grzybowa 27. 14211g
Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty Dębiec Opól 
ska „Bar Duet” Wojto­
wicz. 13241g

owocowe truskawki,
winnica, stawek. Czerwo­
nak, ul .Zdroje nr 2.

14153g
Sprzedam dom wolny z 
ogrodem, koło Chodzieży, 
za 80.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13656g.
Sprzedam parcelę 1400 m*, 
prawem zabudowy — Na­
ramowice. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14992g. ______________
Zalesioną działkę budow­
laną o pow. 1.800 m’ w 
Puszczykówku sprzedam.
Oferty „Prasa' Grun-
waldzka 19 dla 15006g.
Kupię domek jednorodzin
ny Poznań 
mieszkanie 
wygodami

- posiadam 
samodzielne

do

Szczenięta, dogi z rodo­
wodem sprzedam. /Cyra- 
nek Zbysław Śmigiel' Ki­
lińskiego 59, tel./ 106.

13434g

Panu wspólny pokój wy­
najmę. Małoszyńska 16.

13233g
Paniom wspólny pokój 
wynalmę. Czerwonej Ar- I 
mli 26 m. 24. 13244g
Zamienię jednopokojowe 
mieszkanie na większe w
starym budownictwie.
Bardzo korzystne warun 
ki. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13223g.
Kupię mieszkanie dwa po 
koję z kuchnią w Pozna­
niu wyłączone. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13272g.
Przyjmę dv/óch panów 
na pokój. Junikowo, ul. 
Grotowska 23 m. 1.

13274g
Pokój panu wynajmę. 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13302g.
Małżeństwo studenckie 
bezdzietne poszukuje po­
koju na rok od paździer­
nika. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13380g.
Pokój z kuchnią I ptr. 
samodzielne stare budów 
nictwo zamienię na więk 
sze samodzielne. Warun­
ki do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka
Małżeństwo poszukuje po 
koju u starszej osoby. 
Oferty „Prasa” (Grunwal 
dzka 19 dla 1353Śg.
Samodzielne pokój 20 m* 
kuchnia 20 m’, I ptr. 
(wspólna łazienka 1 osoba) 
zamienię na mniejsze lub 
samodzielny ookój. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13527g.___________ 
Wynajmę 3 panom pokój 
z kuchnią, yołowska 40. 

 135/3g
Zamienię samodzielne 
dwupokojowe duże cen­
trum nadające się rów­
nież na rzemiosło niedu­
ży pokój, kuchnią i ka­
walerkę. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

' 13648g. /

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 
w Poznania — ul Kramarska 1 

podają do wiadomości, że
ROZPOCZĘTO WYPŁATĘ NAGRÓD 
z funduszu zakładowego za rok 1971.

Nagrody należy odbierać w kasie przedstęblor 
stwa, w terminie do dnia 31. vi. 1972 r.

Ewentualne reklamacje, należy zgłaszać do 
Rady Zakładowej Pozn. Zakł Gastr. w Poznaniu 
27 Grudnia 4 — do dn. 30. V. 1972 r.

Zaznacza się, że po tym terminie żadne rekla­
macje nie będą uwzględniane. K3596

Oferty „Prasa”,
zamiany. 
, Grun-

waldzka 19 dla 15003g.
Sprzedam dom 3 pokoje, 
kuchnia, ogród, wolne — 
Mosina. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 435p.

Sprzedam działkę pod bu 
dynek wolnostojący 890 
m! — 35.000 zł. Marlewo, 
kapitalne położenie lub 
zamienię na Zastawę, 
Trabanta lub inny z do­
płatą, telefon wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13042g.

Okazyjnie sprzedam gos­
podarstwo rolne o pow. 
13 ha, położone pow. Po­
znań. Ziemia w całości 
dobrej klasy zabudowa­
nia stan dobry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13620g.

Sprzedam warsztat obsłu
gi samochodów
poznańskim przy

w woj.
szosie

międzynarodowej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1355Hg.

0 Zguby 0 Różne
Znaleziono aparat fotogra 
ficzny — dzwonić 671-384. 

14355g

15 maja 1972 r .na linii 
tramwajowej nr 17, godz. 
7, na przystanku przy 
Węglinleckiej w wagonie 
przyczepnym, pozostawio­
no walizkę do pomiarów 
elektrycznych. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot, 
za wynagrodzeniem. Szew 
ska 3 m. 9. 15309g

Przeprowadzki oraz Inne 
przewozy, wykonuję. Tel. 
304-93. 14918g

Działkę 1 ha (oparkanio- i 
ną) z budynkiem gospo- | 
darczym 290 m* na ogrod i 
nictwo i hodowlę, przy 
Poznaniu, sprzedam, O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15112g.
Sprzedam 3 morgi ogro­
du z domem, blisko Gnie 
zna (pośrednicy wyklu­
czeni). Ludwika Roszko- 
wiak, Róża, poczta Gniez-

Świadków potrącenia 
chłopca przez samochód, 
w dniu 24. 4. br. około 
godz 15.30 na ul. Pułaskie 
go, proszę o zgłoszenie 
się — Zietklewicz, Urba­
nowska 36a, tel. 41-83-13, 
godz. 18—22. 133O6g

no. 446p

Modernizuję obuwie, prze 
rabiam czubki, obcasy — 
modne fasony. Poznań, 
Dzierżyńskiego 82. 13130g

Sprzedam działkę w Za­
niemyślu pow. Środa 
2.350 m', blisko woda i 
las. Adres Poznań 14, 
Działki Wolność 25. 13398g
Kupię dom jednorodzin­
ny z parcelą w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13490g. ____
Działkę budowlaną 800 m* 
sprzedam Poznań — Ple 
wiska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13486g.
Sprzedam dom 5 pokoi bu 
dymki gospodarcze, ogród 
granica Poznania 260.000 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13511g.
Kupię lub wydzierżawię 
dom z ogrodem lub małe 
gosoodarstwo w cenie do 
ino.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13516g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospo­
darczy. ogród zadrzewio­
ny 1.062 m*. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13599g.
Sprzedam ogródek dział­
kowy domkiem nadają­
cym sie do zamieszkania 
w okolicy ul. Wilczak. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13616g.

0 Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za' 
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko 
Poznań, Strusia 9. 13688g

Pani lat 48, z miesza­
niem, na stanowisku, po­
zna kulturalnego pana do 
lat 53, najchętniej wdów 
ca. cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12954g.__ _
Dla koleżanki zgrabnej 
inteligentnej, sytuowanej 
szukam przystojnego pa­
na lat 64, chetnie koleja­
rza. Cel matrvrr>onia'nV' 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13145g. ___ ,

Korpulentna blondynka 
lat 46, z mieszkaniem w 
Poznaniu pozna kultural­
nego Pana do lat 55. cei 
matrymonialny.
„Pra^a” Grunwaldzka 
dla 13028g.
Kulturalna samotna do- 
matorka pozna pana o° 
lat 60. o zdrowych zas.' 
dach moralnych. In 
da mile widziany. ce Ofertymatrymonialny. 
tvlko noważne 
Grunwaldzka 
13132g.

Przetargi

pra'” 
dla

Lubuskie Zakłady Termotechniczne „ELTERMA 
w Świebodzinie — ogłaszają PRZETARG NIEOGK 
NICZONY na wykonanie w roku 1972/73 .

REMONTU KAPITALNEGO budynku mieszkał- 
nego typu willowego. Wartość remontu 
600 tys. zł.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skł' 
dać do Działu Ruchu LZT „ELTERMA” z dopiskie" 
na kopercie „Przetarg”. vr

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5.
1972 r. o godz. 10 w Dziale Ruchu. . ._a

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorsl
państwowe, spółdzielcze i prywatne. le-

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz un 
w^żnienia nrzetargu bez podania przyczyn. . ,0

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Oz 
Ruchu — tel. 402, wewn. 47.



26matabr. NA dZIER MATKI 
mile i praktyczne upominki

JAK: KOSMETYCZKI — SASZETKI — TECZKI — TOREBKI — PORTMONETKI — APASZKI — PUDERNICZKI — NASZYJNIKI — BROSZKI — MASKOTKI — 
PARASOLE — RĘKAWICZKI i WIELE INNYCH CIEKAWYCH UPOMINKÓW

POLECAJĄ SKLEPY MHD ART. UŻYTKU KULTURALNEGO W POZNANIU przy:
— ul. Czerwonej Armii 26, — ul. Lampego 6, — ul- Dąbrowskiego 15,

, _ — ul. Głogowskiej 16 — Hala MTP,— ul. Kraszewskiego 4, — ul. Szkolnej 15, _ uL Głogowskiej 60,
— ul. Walki Młodych 19a, — pl. Wolności 9, — ul. Głogowskiej 75.

Oddział Pracownicy poszukiwani

fal w Poznaniu
informuje, że w dniu 

15 maja br.
odbyło się w Warszawie

losowanie premiowych 
jonów oszczędnościowych 
Ola każdej emisji bonów sprzedanych na terenie 

woj. poznańskiego i m. Poznania
premie padły na następujące-------  zj — — - —| 100.000

9 50.000
4 15.000

zł 
zł

326 9 21,

10.000
2.500

zł 
zł

367 217, 
123 529, 
878 960.
375 503.

374 582,
377 003,
126 703,

ich numery:
703 451;
691 676,

977 658.
696 568,

327 583, 754 069,

Niniejsza

123 501 — 123 528, 
126 701 — 126 702, 
326 901 — 326 920, 
327 551 — 327 582, 
367 201 — 367 216, 
374 551 —374 581, 
375 501 — 375 502, 
377 0O1 — 377 002, 
691 651 — 691 675, 
696 551 — 696 567, 
703 452 — 703 500, 
754 070 — 754 100, 
878 961 — 879 000, 
977 659 — 977 700.

123 530 — 123 550, 
126 704 — 126 750, 
326 922 — 326 950, 
327 584 — 327 600, 
367 218 — 367 250, 
374 583 — 374 600, 
375 504 — 375 550, 
377 004 — 377 050, 
691 677 — 691 700, 
696 569 — 696 600, 
754 051 — 754 068, 
878 951 — 878 959, 
977 651 — 977 657,

tabela ma charakter wyłącznie In-
formacyjny. Podstawę do wydania premii sta­
nowi jedynie urzędowa tabela nr 7 wylosowa­
nych bonów Centrali PKO, którą posiadają 
wszystkie oddziały i ajencje PKO oraz urzędy 
pocztowe.
Następne losowanie premiowych bonów osz­

czędnościowych odbędzie się 30 czerwca 1972 r.
4890-K1

ZŁOŻONY KUPON 
„KOZIOŁKÓW” 

na niedzielną grę 
bierze udział w losowaniu 

67 nagród w tym 
samochodu m-ki „Skoda”. 

4977-K1

Komunikaty
Sąd Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej w Po­
laniu — zawiadamia pasażerów korzystających 
przejazdów autobusami ha bilety miesięczne, że w 
ulach od 2 — 30 czerwca 1972 roku trwać będzie 
OROCZNA WYMIANA LEGITYMACJI uprawniają- 
'ch do nabycia biletów miesięcznych na rok 1972/73. 
Nowe legitymacje będą wydawane na podstawie 
mówienia na bilet i po przedłożeniu dowodu oso- 
stego? z którego wynika aktualne miejsce zamiesz­
ania i miejsca pracy oraz 1 fotografię.
°soby zatrudnione w nieuspołecznionych zakła- 
ch pracy przedkładają legitymacje ubezpieczenio- 
i Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, a młodzież 
kolną ważne legitymacje szkolne oraz 1 fotografię. 
Wymiana odbywać się będzie w następujących 
iejscowościach:
“ Czarnków — dworzec autobusowy PKS —

od 2—8. VI. 1972 r. W godz. od 11—18;
“ Oborniki — Rynek, „Ruch” —

od 9—15. VI. 1972 r. w godz. od 9—18;
~ Szamotuły — Rynek, kasa KSK —

od 16—22. VI. 1972 r. w godz. od 10—18.30;
~ Poznań — dworzec autobusowy, kasa 3 —

od 23—30. VI. 1972 r. W godz. od 9—18.
^interesowanych prosimy o ścisłe przestrzeganie 
Irminów.
Po wyżej wymienionych terminach ewentualne 
nioski mogą być rozpatrywane wyłącznie w biurze 
arz4du KSK w Poznaniu, ul. Niedziałkowskiego 25. 
_ 4953-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 34 maja 1972 r. po długiej i ciężkiej chorobie 
zakończyła swe pracowite i pełne poświęcenia 
życie, w wieku 71 lat, opatrzona Sakramentami 

nasza najdroższa mama, teściowa i babcia

KATARZYNA PAWLEWSKA
z domu Dudziak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.40 
na Junikowie.

W smutku pogrążeni
córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Po!wań, ul. Warzywna 9. 15428g

+ Dnia 23 maja 1972 r. po długich 1 ciężkich 
' cierpieniach zmarł w wieku 62 lat, opatrzony 

“a«ramentaml św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
'csć, brat, szwagier i dziadek

ROMAN GROBELSKI
pogrzeb odbędzie się 

0 Sodz. 14 na cmentarzu
W smutku pogrążone

w piątek, 
Miłostowo

dnia 26 bm. 
(Główna).

żona i rodzina

p°znań, ul. Kutnowska 12 m. 4. 15456g

f Dnia 24 maja 1972 r. zakończył swój spra- 
a, Wiedliwy, pracowity, pełen poświęcenia 
'■letni żywot, opatrzony Sakramentami św_ 
asz czcigodny ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

WALENTY JANUCHOWSKI
rolnik w Łaziskach

.Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę- 
się w sobotę, dnia 27 maja br. o godz. 9 

" fary wągrowieckiej ha nabożeństwo, po 
pogrzeb na cmentarzu farnym.

.Konfratrom wdzięczny będę za memento 
nnieniu żałobą okrytej rodziny.

Ks. Franciszek Januchowski
15430g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1, Poznań, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni 
natychmiast na budowach w Poznaniu

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w następują­
cych zawodach: 
— murarz - tynkarz, 
— cieśla, 
— malarz, 
— płytkarz, 
— posadzkarz, 
— lastrikarz, 
— stolarz - parkieciarz, 
— betoniarz, 
— oraz robotników niewykwalifikowanych.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Dla zamiejscowych zapewniamy bezpłatną zakwa­

terowanie.
Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział 

Zatrudnienia i Płac PPBP nr 1 — Poznań, ul. Rataj-
czaka 46, pokój 16.

Piłka ręcznaJeszcze o jubileuszowym WP

Gdyby nie ten VI etap
W jubileuszowym XXV Wyścigu Pokoju, Wielkopolska miała być 

reprezentowana przez dwóch kolarzy, jednak fatalna kontuzja do-
słownie na kilkanaście godzin przsd startem, wyeliminowała

4642-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Produkcji 
Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu — 
przyjmie do pracy na czas trwania kolonii w Piwo- 
nicach k. Kalisza (od 1. VII. — 27. VIII. 1972 r.):

— wykwalifikowaną KUCHARKĘ,
— DWIE POMOCE KUCHENNE.
Warunki płacy do omówienia w referacie socjal­

nym — Poznań, ul. Wawrzyńca lOa, pokój nr 10.
4578-K1

Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 25-leeia PRL w 
Poznaniu, ul. Wieruszewska 10 — tel. 672-031, za­
trudni zaraz następujących pracowników do pracy 
na terenie m. Poznania:

— MURARZY
— ROBOTNIKÓW budowlanych
— ROBOTNIKÓW torowych
— CIEŚLI.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, ul. Wieruszew­
ska 10.

Warunki pracy i płacy do omówienia, K4043
Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „Polon” 
— Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych w 
Poznaniu, tel. 67-20-81, ul. Bułgarska 63/65 — zatrud­
ni natychmiast:

— LAKIERNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH,
— SPAWACZY -r- uprawnienia na spawanie elek­

tryczne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych przy

ul. Bułgarskiej 63/65, p. U. 4559-KI
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
„Wodrol” Poznań, z siedzibą w Swarzędzu — zatru­
dni następujących pracowników: c

1. PROJEKTANTÓW w zakresie inżynierii sani­
tarnej z uprawnieniami do projektowania,

2. INŻYNIERA lub. TECHNIKA z uprawnieniami 
na stanowisko inspektora nadzoru robót wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych,

3. INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW, względnie 
MISTRZÓW z uprawnieniami na stanowiska 
kierowników robót wodociągowo - kanalizacyj­
nych, '

4. TECHNIKA d/s Inwestycji i P/poi.,
5. TECHNIKA INSTALACJI SANITARNEJ — do 

sekcji dyspozycji materiałowej, .
9. STARSZEGO EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia 

— że znajomością branży armatury przemysło­
wej lub branży materiałów budowlanych.

Pozycja od 1 do 6 praca w zarządzie przedsiębior­
stwa.

Z Poznania do Swarzędza dojazd do pracy autobu­
sem zakładowym.

1. OPERATORÓW KOPAREK — na koparki jed­
nonaczyniowe, do pracy przy robotach wodo­
ciągowych,

2. MURARZY i POMOCNIKÓW MURARSKICH,
3. MONTERÓW zewnętrznej sieci wodociągowej, 
4. ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Pozycja od 1 do 4 praca w systemie akordowym na 
terenie woj. poznańskiego.

Pracownikom podejmującym pracę w naszym 
przedsiębiorstwie zapewniamy: odzież roboczą, bez­
płatne zakwaterowanie, dodatek za rozłąkę (18,— zf 
dziennie).

Zgłoszenia osobiste, pisemne 1 telefoniczne, przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płac „Wodrol”, telefon 
Swarzędz 208 1 262, wewn. 34. 60-K2

Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2, przyj- 
mą do pracy:

— RZEZNIKOW
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych w celu 

przyuczenia do zawodu
— DOZORCOW
Warunki pracy 1 płacy zgodnie z Układem Zbioro­

wym Przemysłu Mięsnego do uzgodnienia w Sekcji 
Kadr. % W4255
•oznańska Fabryka Łożysk Tocznych — przyjmie do 
oracy zaraz:

— Ślusarzy remontowych,
— TOKARZY REMONTOWYCH,
— SZLIFIERZY NA AUTOMATY,
— TOKARZY NA AUTOMATY,
— OSTRZARZY,
— PRACOWNIKÓW do Wydz. Obróbki Kuźniczej,
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
— SPRZĄTACZKĘ do prac w Zakładzie.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego — Poznań, ul. Krań­
cowa nr 9.

Dojazd tramwajami linii 4,11 19, 4993-K1

tDnia 23 maja 1972 r. na skutek tragicznego 
wypadku zmarł mój najdroższy mąż, jedyny 
przyjaciel, człowiek o wielkich zaletach umysłu 

i szlachetnym sercu, ukochany syn, brat, zięć, 
szwagier i wujek

JAN JANUSZ LULCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się W piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, ul. Arciszewskiego 13 m. 3. 15366g

t Dnia 23 maja 1972 r. zakończy} swój praco­
wity żywot, po ciężkich cierpieniach, na­

maszczony Olejami św., nasz najdroższy mąż, 
syn, brat, najtroskliwszy tatulek, dziadziuś 
i teść, przeżywszy lat 62, śp.

KAZIMIERZ PLENZNER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona, matka, dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, Czerwonej Armii 28 m. 43. 15394g

żyny Zenona Czechowskiego, tak 
Leszek Kluj.
Właśnie do tego kolarza zwró­

ciliśmy się po jego powrocie do 
Poznania o wrażenia z tegorocznej 
imprezy.

— Był to mój debiut w Wyścigu 
Pokoju. Już sam start w tej gi­
gantycznej imprezie jest wielkim 
przeżyciem i chociaż już trzy. ra- 
ty brałem udział w mistrzostwach 
'wiata, to jednak zakwalifikowa­
nie do reprezentacyjnej drużyny 
-a Wvścig Pokoju cenię sobie naj 
bardziej. Szkoda, że pechowe kon­
tuzje wyeliminowały tak doskona­
łych i doświadczonych zawodni­
ków jak Gzechowski i Hanusik. 
Gdvby nie to, na pewno zajęli­
byśmy lepszą pozycję, chociaż i 
tak wydaje mi się nie wypadliśmy 
najgorzej. Gdyby nie ten nie­
szczęsny VI etap.

— Właśnie. Dla wielu sympaty­
ków kolarstwa 40-minutowa poraż­
ka polskiej drużyny ■ na jednym 
•'tąpie była prawdziwym szokiem. 
Ob się wtedy właściwie stało?

—- Odpowiedź na to pytanie jest 
bardzo trudna, gdyż nawet nasi 
trenerzy nie bardzo mogli zrozu­
mieć jak to się stało. Wydaje się, 
że był to cały splot niekorzystnych 
okoliczności i Wypadków. Ńa eta­
pie do Karłowych Warów było 
bardzo zimno (plus 4 st. C) i wiał 
silny boczny wiatr, którego ńie 
odczuwało się zbytnio przy jeździe 
w Większej grupie, ale był on bar­
dzo dokuczliwy przy samotnej 
ięździe, względnie w małej grupie. 
A właśnie w ten sposób najczęś­
ciej na tym etapie, musieli jeździć 
polscy kolarze. Po raz pierwszy w 
XXV WP nasz zespół miał na eta­
pie z Gera do Karłowych Warów 
tak wielką liczbę defektów i to w 
najniekorzystniejszych dla nas 
momentach. Rysiek Szurkowski 
-lwa razy zmieniał rower, ja rów­
nież dwa razy złapałem gumę. Na- 
uralnie nasi przeciwnicy, którzy 

uważali polską drużynę za bardzo 
niebezpieczną, wykorzystali to w 
stu procentach, uciekli do przodu, 
a — jak już wspomniałem — go­
nić ich było, z uwagi na boczny 
wiatr, bardzo trudno.

Warto dodać, że na VI etapie 
było tak zimno, że wycofało się 
prawie 30 kolarzy, a jeden z nich' 
wszedł nawet do prywatnego miesz 
kania, żeby się ogrzać. Gościnni 
gospodarze nie tylko bardzo ser­
decznie przyjęli kolarza, ale na­
wet po posiłku położyli go do łóż­
ka, gdzie smacznie zasnął. I kiedy 
w Karłowych Warach komisja sę­
dziowska obliczała wyniki, okaza­
no się. że brakuje jednego zawod­
nika. Znaleźli go po wielogodzin­
nych poszukiwaniach.

— Jakie plany na przyszłość?

że na placu boju pozostał

Do połowy czerwca

z dru- 
tylko

mamy
przerwę, ale tak zwaną czynną. 
Będę więc startował w kilku krót­
kich wyścigach, a potem na zgru­
powanie kadry, przygotowującej 
się do startu w Igrzyskach Olim­
pijskich. Bardzo bym chciał poje­
chać do Monachium, ale nie wiem, 
czy mi się to uda, gdyż konku­
rencja jest duża. Co prawda kra­
wiec wziął już miarę na olimpij­
ski garnitur, jednak nie jest to 
równoznaczne z zakwalifikowa­
niem się do reprezentacyjnej 
szóstki, która będzie startować za-
równo w 
(czterech) 
Będzie to 
dzy tymi 
J_st 6 dni

wyścigu drużynowym 
jak i indywidualnym, 
możliwe, gdyż, pomię- 

dwiema konkurencjami 
przerwy i nie zachodzi

potrzeba wysyłania tak jak na mi­
strzostwa świata, dwóch grup ko­
larzy: na wyścig drużynowy i in­
dywidualny.

— Jak pan ocenia start syna? Z 
tym pytaniem zwracamy się do 
przysłuchującego się naszej roz­
mowie Jana Kluja, znakomitego 
niegdyś kolarza, wielokrotnego mi 
strza Polski, działacza sekcji ko­
larskiej Lecha.

Sparta Oborniki 
pożegnała II ligę
Piłkarze ręczni. Ii-ligowej Spar- 

ty Oborniki rozegrali w niedzielę, 
ostatnie mistrzowskie spotkanie 
we wiosennej rundzie na własnym 
boisku. Jednocześnie tamtejsi ki­
bice po raz ostatni oglądali swo­
ich pupilów w II lidze, choć bo­
wiem do zakończenia rundy pozo­
stała jeszcze jedna kolejka — ich 
los został już przesądzony. Gorycz 
tego faktu pogłębiła wyraźna po­
rażka z Ruchem Radzionków 18:22 
(6:12). Oborniczanie zagrali jakby 
od ńiechcenia, a zagrożeni spad­
kiem goście skwapliwie wykorzy­
stali szansę powiększenia dorobku 
punktowego. Nic specjalnego swą 
grą wprawdzie nie zaprezentowali, 
ale walczyli skuteczniej i ambit­
niej, odnosząc zasłużone zwycię­
stwo. Najlepszym strzelcem w dru 
żynie Sparty okazał się L. Maćko­
wiak — 6 bramek, zaś w Ruchu — 
J. Szula 5. W nadchodzącą sobotę 
i niedzielę odbędzie się ostatnia 
kolejka spótkań sezonu 1971/72. 
Spartę czekają dwa ciężkie mecze 
wyjazdowe z czołowymi zespołami 
tabeli. Jej przeciwnikami będą 
mianowicie: Iskra Kielce i Con­
cordia Piotrków Trybunalski.

(bop)

— Wydaje mi 
pokładanych w 
da, że na VI

się, że nie zawiódł 
nim nadziei. Szko- 
etapie straciliśmy

tyle minut, gdyż wtedy na pewno 
klasyfikacja indywidualna i dru­
żynowa wyglądałaby inaczej. Poza 
tym Leszek, to jeszcze stosunkowo 
młody zawodnik. Jestem pewnyt 
że sprawi nam niejedną miłą nie­
spodziankę. Teraz wraz z Lesz­
kiem kibicujemy drugiemu syno­
wi — Markowi, który startuje w 
Małym Wyścigu Pokoju. Może i 
on dostąpi kiedyś zaszczytu udzia­
łu w dużym Wyścigu Pokoju, .Le­
szek również zaczynał w tej im­
prezie.

Notował:
MAĆIEJ STABROWSKI

Irena Szydłowska 
druga w Monachium
W Monachium zakończyły się we 

wtorek przedolimpijskie zawody 
łucznicze z udziałem reprezentan­
tów Polski.

Drugi dzień 
strzelano na 
pomyślny dla

zawodów, w których 
50 i 30 m., nie był 
reprezentantek Pol-

Dobre miejsca
polskich maratończyków

Reprezentanci Polski Jerzy
Koczy i Michał Wójcik uplasowali 
się na czołowych miejscach w IV 
Międzynarodowym Biegu Maratoń 
skim, który rozegrany został w 
Ankarze.

Bieg odbywał się przy 30-stopnio 
wym upale i kilkunastu zawodni­
ków nie ukończyło konkurencji. 
Zwyciężył Akcay (Turcja) — 
2:25.02,4 przed swym rodakiem Ak 
tasem i Koczym. Wójcik był piaty, 

(o-k)

ski. Nasze panie zaprezentowały 
się w nich słabo, tracąc swe pozy­
cje zajmowane po pierwszym dniu. 
Irena Szydłowska na 30 m. uzys­
kała .tylko 313 pkt. i została wy­
przedzona przez mistrzynię świata, 
Emmę Gapczenko. W wieloboju 
Gapczenko uzyskała 1179 pkt., pod­
czas gdy Szydłowska — 1168 pkt. 
Te dwie świetne zawodniczki były, 
o klasę lepsze od swych konku­
rentek. Trzecia w klasyfikacji, re­
prezentantka NRF Ursula Buesch- 
king osiągnęła 1126 pkt. Z pozosta 
łych naszych reprezentantek Ha­
lina Kopania była siódma — 1119 
pkt., a Hanna Brzezińska dziewią­
ta — 1106 pkt.

W konkurencji mężczyzn bardzo 
dobrze strzelał we wtorek, Tade­
usz Malicki, który przesunął się 
z 13 miejsca na 7, uzyskując w 
wieloboju wartościowy rezultat 
1172 pkt. zwyciężył Duńczyk Arne 
Jacobgen świetnym wynikiem 1235 
pkt. (o-k)

Dnia 28 maja 1972 r. zakończyła swoje praco­
wite i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza 1 naj­
troskliwsza mama, teściowa, babunia i siostra, 
przeżywszy lat 68, śp.

MARIANNA FILIPIAK
z domu Batkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul Jeżycka 34 m. 4. 15396g

Dnia 23 maja 1972 r. odszedł od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 54, mój drogi mąż i przyjaciel, 
nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek

STEFAN KOSTUNIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 maja 1972 r. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie,

o czym powiadamia pogrążona w żalu
żona z dziećmi i rodziną

______________________________ 15385g
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Świetne wyniki 
lekkoatletek NRD

Wysoką formę demonstrują u 
progu olimpijskiego sezonu lekko- 
atletki NRD. W poniedziałek na 
zawodach w Erfurcie ustanowiły 
one dwa rekordy kraju. Rita 
Schmidt pokpnała w skoku wzwyż
wysokość 
przedni.
cm, 
Ruth 
61,48

1,90. poprawiając po- 
własny rekord o 3 
w rzucie oszczepem

Fuch* osiągnęła odległość 
(poprzedni rekord 60.60).

Renate Stecher wyrównała włas­
ny rekord NRD na 200 m. Rezulta 
tern 22.6. Zawodniczka ta prze­
biegła IW m w 11,2. Ponadto Mo­
nika Zehrt uzyskała na 400 m czas 
51,9, a Annelie Erhardt — na 100 m 
ppł. — 13,2.

W konkurencjach męskich naj­
lepsze rezultaty osiągnęli: Man­
fred Kokot w biegu na 100 m — 
10,1 1 Frank Siebeck — na 110 m 
ppł. — 13,9.

Sukces młodych 
piłkarzy Leszna
W Lesznie odbył się dwudniowy 

półfinałowy turniej piłki nożnej 
szkół podstawowych, rozegrany w 
ramach Wojewódzkich Igrzysk 
Młodzieży.

W gronie 4 drużyn najlepszą oka 
zała się reprezentacja Leszna.
Młodzi leszczyniacy 
znań N. Miasto 3:0 
5:1 oraz zremisowali

pokonali Po- 
i Ostrzeszów 
0:0 z Szamo-

tułami. Ta ostatnia drużyna wy­
walczyła II lokatę — 4 pkt. przed 
Ostrzeszowem — 2 pkt. i Pozna­

łem 1 pkt.
Tak więc Leszno i Szamotuły 

startować będą w finale Woje­
wódzkich Igrzysk Młodzieży. Pod­
kreślić należy wzorową organiza­
cję turnieju, do której szczegól­
nie przyczynił się Inspektor szkol­
ny Mieczysław Witek. (R)

Dnia 23 maja 1972 r. odszedł do Pana, prze­
żywszy lat 67, a 42 lata w kapłaństwie, długo­
letni duszpasterz parafii Matki Boskiej Nieusta­
jącej Pomocy w Bydgoszczy

ks. proboszcz

CZESŁAW ROLSKI
wicedziekan dekanatu Bydgoszcz III.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 
nastąpi w piątek, dnia 26 maja 1972 r. o godz. 17.

Uroczysta msza św. odprawiona zostanie 
w sobotę, dnia 27 maja br. o godz. 15 w kościele 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy w Bydgosz­
czy.

Po mszy św. pogrzeb na cmentarzu parafial­
nym przy ul. Kossaka.

Z prośbą o modlitwę
ks. dziekan F. Małecki

Bydgoiszoz, ul. Ugory 16.

Pogrzeb śp.

362-K2

BARBARY KOWALEWSKIEJ
odbędzie się na Junikowie, dnia 25 bm. o go­
dzinie 11, a nie jak podano o godz. 13,

o czym zawiadamia
RODZINA
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Czwartek

Grzegorza, 
Urbana

Słońce: 3.45—19.55

TEATRY

W POZNANIU

~ g‘ 19 «Czar°wnice z
NOWY . — g, 

panów”.
OPERETKA 

uśmiechu”.

19 „Sługa dwóch

g. 19 „Kraina

MARCINEK — g. 17 „Wanda”.

KIMA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Nie ma nic 
lepszego od złej pogody”; Polo­
nia: „Play Time”.

KOŚCIAN: „Viva Tepepa”.
KÓRNIK: „Dziewczyna na jeden 

^lezon”.
LESZNO: „Słoneczniki”.
NOWY TOMYŚL: „Cyrk straceń rów”.
OBORNIKI: „Obława”.
ŚREM Słonko: „Sokoły”. „ 
ŚRODA: „Tropiciel śladów”. 
SZAMOTUŁY: „Zerwanie”.
WĄGROWIEC: „Michał Walecz­

ny”.
WRZEŚNIA: „Erotissimo”.

W POZNANIU
fotoplastikon 

.Londyn cz. II — g. 13—20
Rodzina Kró-lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetką) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.08 Reportaż; 8.16 
Mel. na zamówienie: 8.25 Co sły­
chać w Polsce... na świecie; 8.40 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Dla kl. III i IV (jez. 
polski) „Tezeusz i Ariadna”: 9.25 
30r sekund dla harmonijki ustnej: 
9.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 10.05 „Siekierezada” fragm. 
pow. E. Stachury: 10.25 M. Karło­
wicz: Poemat symf.;10.50 Monitor 
Nauki Polskiej; 11 Dla kl. VIII 
„Dla pokoju”; 11.20 Melodie Czar­
nego Ładu; 11.30 M. Legrand w po 
trójnej roli — kompozytora, woka 
listy i dyrygenta; 11.50 Poradnia 
Rodzinna: 12.25 Z olsztyńskiej fo- 
noteki muzycznej; 13 Z życia 
ZSRR: 13.20 Na swojska nutę: 13.40 
Wiecej. lepiej, taniej; 14 Wiersze 
poetów wrocławskich: 14.10 Kompo 
gytor tygodnia — A. Honeeger: 
14.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 Opi 
nie ludzi partii: 16.15 Ludwik van 
Beethoven Leonora III — uwertu­
ra: 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić, 
nie kupić — posłuchać warto: 19.30 
Transm. miedzypaństw. meczu pił 
karskiego Polska — NRF: 21.25 
Wszechnica Pedagogiczna: 21.40 
książki, które na was czekaja; 22 
Pozn. Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. St. Stuligrosza: 22.20 50 lat
pracy artvst.vc.znej prof. 
cruka: 22.50 Debussy i ;
23.16

J. Chwed 
Ct>murv”:

Przeglądy i podarty; 23.20
Z radzieckich nagrań 
23.30 Rewia piosenek; ( 
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. ' 
15, 16, 20.15. 23, 24, 1,

> jazzowych: 
0.10 Program

7. 8. 10. 12.05.
2 2.55,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69.74 MHz. 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.15 ..Socjorama”: 9 Mu­
zyczny rejs: 9.35 Nie ma margine­
su; 10.05 Gitara nie tylko klasycz­
na: 10.25 ..Proszę mówić — słucha­
my” H. Szletyński: 10.45 Z muzyki 
dawnej i nowej: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Konc. rozrywk.; 
13.40 ..Waska ścieżka” fragm. pow.: 
14.05 Czwartkowe spotkania przy 
muzyce: 14.35 Przegląd czasopism 
regionalnych; 14.45 ,.Błękitna szta­
feta”; 17.15 Aud. ekonom.: 17.25 
Rep. „Film o filmie”: 17.55 Radio- 
express: 18.05 Pozn. Chór Chłopię­
cy p/d J. Kurczewskiego: 18.20 Wi­
dnokrąg — wy darzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19.15 Je­
żyk rosyjski: 19.31 Poeta i jeeo 
świat — L. Staff: 20.01 Wieczór 11-
teracko-mtizycznv Poznania:
22.33 Muzyczna radioscenka: 22.45 
Kroki we mgle — ..Mrówki” opow.: 
23.15 Horyzonty muzvki — aud. po 
świecona muzyce współczesnej i 
jej problemom.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30. 12.05, 14. 16. 19 , 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital zesp. Ha- 
|aw; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Mu 
zyczna poczta UKF; 9 ..Żółta tak­
sówka” — ode. 13 pow.; 9.10 Gra 
K. Danczowska — skrzypce: 9.30 
Nasz rok 72: 9.45 Od sola do big 
bandu; 10.15 N d- T. czvli nov oczes 
ność i technika: 10.35 Wszvstko dla 
pań: 11.45 ..Zagubione dni” — ode. 
18 pow.; 12.25 Za kierownica: 13 
Na katowickiej antenie: 15 Przy­
goda biblioteczna — opow. doc. dr 
J. Lewański: 15.10 Album muzvki 
uniwersalnej; 15.35 Szlachetne zdro 
wie: 15.50 W stylu Franka Sinatry; 
16.15 Ludwik van Beethoven — U- 
wertura konc. „Coriolan”:_ 16.25 Po
wracajaca m»!odvjka .Świat no
trzebuje miłości”; 16.45 Nasz rok 
72; 17.05 Ouodlibet. czyli co kto In
bi; 17.30
14 pow.: 
piosenki

,.Żółta taksówka” — ode. 
17.40 Aktualności polskiej

18 Krasnoludki sa na
kwiecie: 18.35 Mój magnetofon: 19 
Pisarz miesiąca — .1. Putrament: 
19.15 Interradio — nu^gazyn mu- 
zvcznv: 19.45 Polityki dla wszyst­
kich: 20 Blues wczoraj i dziś: 20.25 
Jeżyk niemiecki: 20.40 Gd-»ie jest 
przebój?: 21,05 Aktualności mu-

do k1nwesvnu — rep.: 21.*0 Gra ze 
spół Soft Machinę; 21.49 Suita ty­
godnia — G. Bi-ef .. a rlezianka”: 
22.08 Sniewa — Nina Simone: 22.15 
Powieść w wvd. dźw. — ..Pan Wo- 
łodv1owski”: 22.45 Wiersze śpiewa­
ne Wandy WarsPiei- 2’ n
Ha la wacie” — poemat H. W. Long 
fellowa: 23.05 Collegium musicum
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IZ myślq o przyszłości
Dzisiaj zjazd WSS „Społem

Droga do nowej szkoły
Jaka ma być współczesna 

szkoła wiejska? Czy można po 
zostawić jej stan organizacyj­
ny w starych, dotychczaso­
wych formach? Co zrobić, aby 
dzieci wiejskie miały podobny 
start do szkoły średniej i wyż 
szej jak dzieci z miast? Pyta 
nia te są poniekąd retoryczne, 
bowiem odpowiedź na nie zna 
leziono przed kilku laty, wpro 
wadzając — najpierw ekspery 
mentalnie — tzw. szkoły zbiór 
cze. W województwie poznań­
skim doświadczenia w tym za 
kresie zbierano w powiecie 
kościańskim, by z czasem roz 
szerzyć je na wszystkie nie­
mal powiaty.

Przypomnijmy, szkoła zbiór 
cza to duża jednostka oświa­
towa, o co najmniej 8 nauczy 
cielach, stwarzająca warunki 
dla nauczania nowoczesnego, 
z wykorzystaniem wszelkich 
dostępnych środków w zakre­
sie pomocy naukowych itp. To 
także taka szkoła, która może 
zgromadzić kadry o wysokim 
poziomie kwalifikacji, wyspe­
cjalizowanych i doświadczo­
nych. Przy współczesnych wy 
maganiach. zarówno gdy cho­
dzi o dalsze kontynuowanie 
nauki przez dzieci w szkołach 
średnich, jak też podjęcie pra 
cy w przemyśle czy rolnictwie 
— niezbędne jest wykształce­
nie bardziej wszechstronne i 
nopłębione.

Wzmocnienie szkoły wiej­
skiej podyktowane jest także 
zapowiedzią zawartą w u- 
chwale VI Zjazdu PZPR, gdzie 
mowa o wprowadzeniu pow­
szechnego średniego wykształ­
cenia w całym kraju.

Kierując się tymi założenia­
mi wojewódzkie władze oświa 
towe tak planują dalszy roz­
wój bazy szkolnej, by stwo­
rzyć warunki dla nauczania 
10-letniego, w szkołach o 18 
—■ 24 pomieszczeniach, z odpo 
wiednim zapleczem dla pełnie 
nia funkcji opiekuńczych. Bu­
dowane odtąd szkoły będą od-

powiadać już tym wymaga­
niom.

Prace nad zmianami w sie­
ci szkół prowadzone będą w 
ciągu wielu lat, aż do 1985 ro 
ku. Będzie to proces dość dłu 
gotrwały, bowiem łączy się z 
nim szereg problemów po­
średnich. Jednym z najistot­
niejszych jest system dowoże­
nia dzieci do szkół zbiorczych, 
oddalonych nieraz o kilka ki­
lometrów, a także odpowied­
nia sieć internatów itp.

Ilustracją problemu niech 
będzie przykład powiatu koś­
ciańskiego. Otóż, dla realizacji 
programu modernizacji szkoły 
do 1985 roku trzeba będzie: 
wybudować kilka nowych 
szkół o 250 izbach lekcyjnych 
i 23 salach gimnastycznych o- 
raz uruchomić tyle kursów 
autobusowych, aby można by­
ło dowozić łącznie około 4 000
dzieci (obecnie dowozi się 1 600 
osób). Niezbędne też

Rzecz jasna, że przedsięwzię 
cia te pociągnęły za sobą zna­
czne wydatki. Wprawdzie lik­
widacja kilku szkół dała pew 
ne oszczędności, ale zarówno 
dowożenie dzieci, jak i doży­
wianie ich — kosztuje znacz­
nie więcej.

Co prawda szkolnictwo jest 
na budżecie państwa i wydat­
ki na nie stanowią poważną 
pozycję. Nie mogą one jednak 
być w żadnym razie przeszko­
dą w unowocześnianiu naszej 
oświaty. Tu nie wolno szczę­
dzić wydatków. Musimy mieć 
także na wsi szkołę nowoczes 
ną, która będzie kształcić oby 
wateli dojrzałych, wyposażo­
nych w nowoczesną wiedzę. 
Bez tego nie ma postępu, nie 
może być mowy o stałym prze 
kształcaniu ludzi pod kątem 
modelu społeczeństwa socjalis 
tycznego.

Jak lepiej zaopatrzyć miasta
Działająca w miastach Wielkopolski — „Społem” Woje, 

wódzka Spółdzielnia Spożywców w Poznaniu wyznaczył 
miejsce Walnego Zgromadzenia Przedstawicieli w Dorni 
Kultury w Pile w dniu 25 bm.

Wybór Piły na miejsce ob 
rad nie jest przypadkowy. O- 
środek pilski, w tym również 
Oddział Spółdzielni, ceclułje
dynamiczny rozwój. Handel
„Społem” WSS w tym mieście 
poszczycić się może w ostat­
nich latach wyraźną poprawą 
sieci sklepowej, sprawną ob­
sługą i dobrym zaopatrzeniem.

120 delegatów, reprezentujących 
131 tys. członków spółdzielni, oce­
ni działalność za rok 1971 oraz za­
twierdzi program działania na bie­
żący rok. Wvłonieni na oddziało­
wych zgromadzeniach przedstawi­
ciele beda obradowali nad sposo­
bem realizacji zadań stojących 
przed „Społem” WSS. Zadania te 
sa społecznie bardzo ważne. Udział 
„Społem” WSS w zaopatrzeniu wo 
jewództwa jest poważny. Usługi 
handlowe świadczone sa przez spół 
dzielnie w 1 677 sklepach i 232 za-

Organa samorządu spółdzie) 
ni w ub. roku przeprowadziły 
28.937 kontroli sklepów, zakła­
dów gastronomicznych i pro, 
dukcyjnych Spółdzielni, sygna. 
lizując zakłócenia w zaopatrzę 
niu, przypadki niegospodarno, 
ści, nierzetelności w obsłudze. 
A więc w głównej swej mierzę 
kontrole te miały charakter 
ochrony interesów konsumen. 
ta. (na)

Prztyczek

No... no
kładach gastronomicznych. Ponad

wybudowanie około 60 
wych dróg.

Jeden powiat, a tyle 
A jeśli to przemnożyć
wszystkie powiaty

będzie 
km no

zadań.
przez

wojewódz-
twa (jest ich 29)... Wiadomo 
wszakże, że są powiaty, któ­
rych potrzeby w tym zakresie 
sa znacznie większe niż w 
Kościańskiem.

Zatrzymajmy się chwilę na 
wspomnianym powiecie koś­
ciańskim. Jak dotąd, zlikwido 
wan) tam 19 szkół niepełnych 
z klasami I — IV, a w 8 szko 
łach obniżono stopień organi­
zacyjny z powodu małej licz­
by nauczycieli. Prace moder­
nizacyjne zostały skoncentro­
wane w tych rejonach powia­
tu, gdzie sieć dróg umożliwia 
sprawne dowożenie młodzieży 
do szkół autobusami. W kilku 
przypadkach łączyło się to z 
koniecznością budowy odcin­
ków dróg: dotychczas zbudo­
wano 16.5 km. a zmodernizo­
wano 9 km dróg, którymi do 
wozi się dzieci do szkól zbior­
czych.

Leszczyńskie szkoły rolnicze* 
mają 50 lat

Znany nie tylko w woje­
wództwie poznańskim Ze­
spół Szkół Rolniczych w Lesz­
nie przygotowuje się do ob­
chodów 50-lecia swego istnie­
nia. Prowadzi on Technikum 
Rolnicze i Ogrodnicze z wydzia 
łem zaocznym oraz Ośrodek 
Szkolenia Mechanizacji Rol­
nictwa. Przy szkole istnieje 
również punkt konsultacyjny 
Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Poznaniu — dla 6 sąsiednich 
powiatów.

W leszczyńskim Zespole 
Szkół Rolniczych, którym kie­
ruje już długie lata mgr inż. 
Władysław Wojciechowski, 
wielu dobrych, wykwalifiko­
wanych rolników, ogrodników 
. traktorzystów zdobyło przy­
gotowanie zawodowe. Dzięki 
wielu zasłużonym nauczycie­
lom, szkoła mogła przejść na 
pełną integralność nauczania 
w klasach — pracowniach w 
powiązaniu z praktyką opartą 
na demonstracji i ćwiczeniach 
we własnym gospodarstwie 
rolniczo-ogrodniczym w Grzy- 
bowie. Gospodarstwo to po­
budowało 6 nowoczesnych

UWAGA DZIECI! ZA- 
BAWA NA JEZDNI MO- 
ZE SIĘ SKONCZYC KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

— Miniatury klawesvnistów portu­
galskich gra Vaclav Jan Sykora;
23.50 Na dobranoc Wes Montgome­
ry.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM

8.15 — Matematyka szkole:
„Wstep do teorii automatów”: 9 
— Dla szkół (kl. VI) — Historia: 
„Nowa edukacja”: 9.55 — Jez. pol­
ski (kl. II lic.) — E. Orzeszkowa: 
10.55 — Jez. polski (kl. III Hc.) — 
— V-”.......... Ił « —
Jez. polski (kl. VIII) — J. Tuwim; 
r 20 — Politechnika TV — Fizvka 
(I rok): „Kinetvezno-czastkowa 
teoria materii” oraz „Zjawiska 
transportu”: 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Fkran z bratkiem” — w progra- 
mie film „Znak Zorro”; 17.40 — 
Mngazvn ITP: 17.55 — Scena Pu-

.Bar”- 18.25 — ..Te­
leskop”; 18.45 — „Po drugim Fe­
stiwalu Muzyki Polskiej w ZSRR;

P. K.

Przenosimy
Biblioteki

Miejska Biblioteka w Kórni­
ku przez wiele lat borykała 
się z ciasnotą lokalową. Trud 
no było pomieścić około 6 
tys. tomów. Z okazji Dni 
Książki i Prasy przekazano 
Bibliotece sąsiednie pomiesz 
czenla odpowiednio zmoder­
nizowane i zaadaptowane, 
staraniem Prezydium MRN. 
Brak jeszcze pomieszczenia 
na czytelnią. Na zdjęciu: bi­
bliotekarka Aleksandra Lib- 
ner podczas przenosin do no 

wych lokali.

to liczy sip również produkcja 297
masarń. piekarń i wytwórni wód
gazowanych. Wielkość obrotów 
osiągniętych w roku 1971 przez 
sklepy i zakłady spółdzielni wynio­
sła 6.7 mld zł. a zadania na rok 
bieżący określono kwota 7.2 młd zł.

Poza działalnością gospodar­
czą. spółdzielnia uzyskuje rów 
nież konkretne wyniki w pra­
cy społeczno-wychowawczej. 
W ub. roku zorganizowano 2 
tys. odczytów, pogadanek, spot 
kań z naukowcami i działacza 
mi kultury. Dla kobiet, człon­
kiń spółdzielni, urządzono 6 
tys. pokazów i pogadanek w za 
kresie racjonalnego żywienia, 
korzystania ze zmechanizowa­
nego sprzętu gospodarstwa do­
mowego. umeblowania miesz­
kań, racjonalnego gospodaro­
wania budżetem rodzinnym 
oraz podnoszenia ogólnej kul­
tury życia codziennego.

Leszno ma piękny, nowo­
czesny dworzec, którego moźt 
mu pozazdrościć niejedno ; 
miast wojewódzkich.

Niestety — w niedawno oddi 
nym do użytku obiekcie już 
daje się dostrzec pewne uster­
ki. Od kilku tygodni neon ; 
nazwą miasta informuje po­
dróżnych, że znajdują się u 
miejscowości „NO”, co wpro­
wadza ich niewątpliwie u 
pewne zakłopotanie.

No, no — oby inne elemen­
ty dworca równie prędko nie 
zmieniły swego przeznaczenia.

(Jb)

Na SFBSil

szklarni — belgijek. Rozbudo­
wano tam warsztaty i wiele 
innych obiektów.

W okresie od 1957 do 1975 r. 
mury tej placówki opuściło 
400 absolwentów dwuzimowej 
szkoły rolniczo-gospodarczej, 
przygotowano ponad 1.300 trak 
torzystów, 378 mechanizato- 
rów, przeszkolono i nadano 
954 osobom tytuły kwalifika­
cyjne — mistrzów i robotni­
ków w zawodzie ogrodniczym 
oraz w innych kierunkach po­
trzebnych rolnictwu. Szkoła 
wykształciła również 446 tech­
ników - ogrodników, 70 techni 
ków rolników oraz 583 absol­
wentów Zasadniczej Szkoły 
Rolniczej. Znaczny procent ab­
solwentów Technikum Ogrod­
niczego i Rolniczego uczęszcza 
na studia stacjonarne i zaocz­
ne Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu.

Absolwenci leszczyńskiej 
Szkoły Rolniczej cieszą się o- 
pinią dobrze przygotowanych 
do pracy nie tylko zawodowej, 
lecz także i społecznej. Opinie 
te potwierdzają liczne pełne 
uznania pisma, kierowane do 
dyrekcji szkoły z największych 
zakładów produkcyjnych np. z 
Kombinatów PGR Naramo­
wice i Owińska oraz wielu in­
nych przedsiębiorstw rolnych.

MARCIN RYDLEWlCZ

Fot. — St. Nowak

Dla dorosłych i dzieci

Uśmiechy „Wiosny kulturalnej**
Poznański Pałac Kultury 

zaprezentuje mieszkańcom po 
wiatu wrzesińskiego cykl ken 
certów, spektakli i spotkań. 
Odbywają się one w dniach 
od 22 do 28 bm., w ramach 
tzw. „Wiosny kulturalnej”.

Po wtorkowym koncercie 
„Uśmiech za uśmiech”, wyko­
nanym przez orkiestrę rozryw 
kową Pałacu Kultury dla 
mieszkańców Wrześni i wystę 
pach z piosenką w Pyzdrach, 
odbyło się wczoraj spotkanie

TURNIEJ KOL ZMW

19.20 — Dobranoc (kolor) I Dzien­
nik; 20 — Przypominamy, radzi­
my; 20.16 — „Kradzież w Mhieum" 
fab. film radź, (kolor): 21.40 — 
„Drażliwa sprawa” — program spo 
łeczny; 22.95 — „Exprest — czv1i 
Kabarecik Kolejowy nr 1”. Sce­
nariusz — K. Próchnlcki 1 W. Bie­
licka. Wvkonawcv: aktorzy scen 
warszawskich: 22.35 — Dziennik i 
wiadomości sportowe; 23 — Poli­
technika TV (powt.).

NOWY TOMYŚL. Ponad 4 tysią 
ce członków liczy organizacja 
ZMW w powiecie nowotomyskim, 
kierowana przez przewodniczące­
go ZP ZMS Zenona Śmieszka. 
Ostatnio odbył się w Wąsowie tur 
niej 4 kół ZMW: z Wąsowa, Ró. 
ży, Cichej Góry i Porażyna. Po 
dziesięciu konkurencjach spraw­
nościowych zwyciężyła drużyna 
porażyńska. (emp)

PROGRAM II: 17.19 — Jeżyk ang. 
w nauce i technice: 17.39 — Dla 
dzieci — film z serii TVP. „Ko­
chajmy straszydła”, „Zlot” (ko­
lor); 17.46 — Z wizvta w Kraju 
Rad: „Fandog czyli droga”, „Chwe 
suretia”, „Soczi” (kolor): 18.45 — 
..Rakiety” — kolorowe spotkania 
(kolor): 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Sceny Pantomimicz- 
ne” — film prod. NRD; 20.40 — 
24 godziny; 20.50 — „Julia” — film 
oświatowy prod. polskiej (kolor): 
21 — „Nie ze mna madame” — film 
fah. prod. NRD (od 16 1. — kolor): 
2’.30 — Je^-k ang. w nauce 1 tech 
nice (powt.).

WYRÓŻNIENIA PRACOWNIKÓW

WRONKI. W związku z Dniem 
Pracownika Gospodarki Komunał 
nej długoletni pracownik Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej Edmund Łącki otrzy 
mał Srebrny Krzyż Zasługi. „Od­
znakę Przodownika Socjalistycz­
nej Pracy” wręczono cieśli Ja­
nowi Andrzejakowi. Dyplomy 
uznania za długoletnią pracę dla 
gospodarki komunalnej otrzymali 
między Innymi: murarz Stanisław 
Kotus, cieśla Władysław Skrzyp­
czak oraz ogrodniczką Bronisława 
Bajerska. (mip)

literatów z twórcami ludowy­
mi w Kołaczkowie. Poza tym 
Aleksander WojciechowsKi w 
„Biesiadzie literackiej” zapre­
zentował wrzesińskim czytelni 
kom swoją twórczość.

W Miłostowie (zamek) odby 
wa się dziś impreza z cyklu 
„Muzyka i architektura’, 
uatrakcyjniona koncertem o 
zmierzchu Chóru Męsk'ego 
„Arion” pod dyrekcją L. Bajo 
na.

Młodzieżowe zespoły muzycz 
ne wystąpią 25 bm. we Wrześ 

’ni. W tym samym mieście dzie 
cięcy zespół żywego słowa 
przedstawi 26 bm. spektakl pt. 
„Czy można bawić się ptaka­
mi”, wyreżyserowany przez 
Annę Durczewską. Młodzi przo 
downicy pracy i nauki spotka 
ją się na wieczorku towarzy- 

| skim', gdzie będą usiłowali zna 
leźć odpowiedź na pytanie „W 
co się bawić”. Taką nazwę 
nosi wspomniana wyżej impre 
;za, w której wystąpi zespół 
muźyczno-wokalny „Quant”, 
soliści zespołu estradowego, a 
klyb tańca towarzyskiego za- 
propaguję najnowsze tanecz­
ne pas.

Ciąg interesujących imprez 
zakończy niedzielny (28 bm.) 
festyn pod nazwą „Dzieci — 
dzieciom”, podczas którego 
wystąpią wobec swych wrze­
sińskich rówieśników zespoły 
dziecięce z Pałacu Kultury z 
bogatym programem gier, za­
baw, konkursów, kiermaszy i 
pokazów. Impreza ta poprze­
dzi doroczny Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. Dla dorosłych 
wrześnian dadzą tego dnia po 
południowy koncert: Zespół 
Pieśni i Tańca ..Wielkopolska” 
oraz Kapela Dudziarzy Wielko 
polskich. (emp)

Wyniki zbiórki 
w Wielkopolsce
Jak nas informuje Woje­

wódzki Komitet Społecznegt 
Funduszu Budowy Szkół i In­
ternatów, roczny plan zbiórk: 
został wykonany podczas czte­
rech minionych miesięcy br w 
31 procentach. Zebrano w tyra 
czasie w naszym wojewódi; 
twie ogółem 34 123 000 zło­
tych, z czego świadczenia po« 
szechne ludności Wielkopolski 
wyniosły 16 206 000 złotych. Ł

Najlepiej realizowali swoje" 
składki na SFBSil pracowni­
cy zakładów uspołecznionych, 
którzy wykonali plan roczny 
w 33,3 procenta, wpłacając po 
nad 9 milionów złotych. Rolni 
cy indywidualni i spółdzielcy 
przekazali ponad 6 milionów 
złotych (realizacja rocznych 
składek w 27,4 procenta). Naj­
gorzej świadczy na wspomnia 
ny wyżej fundusz spółdziel­
czość pracy (7,2 procenta pla-1 
nu rocznego) i przemysł pry­
watny (5,9 procenta planu). 
Czyżby dzieci członków tych 
grup zawodowych nie ko­
rzystały na równi z innymi z 
placówek oświatowych? (emp)

Z Obornik

Po usługę 
do „Wielobranżówki"

Powiatowa Spółdzielnia Pr3 
cy Usług Wielobranżowych * 
Obornikach od dwóch lat znaj 
duje się wśród najlepszych * 
Wielkopolsce. W roku 1970 
zwyciężyła we współzawo- 
dnictwie, zaś w ub. roku za­
jęła II miejsce. Sukces ten 
zawdzięcza obornicka „wielo* 
branżówka” przede wszyst­
kim znacznemu przekroczeniu 
zadań planowych: w Pr0'i 
dukcji i usługach przemysło­
wych — o 2 174 tys. zł. oraz * 
usługach nieprzemysłowych 3 
3 515 tys. zł. Między innym1 
oddanych zostało do użytku *1 
nowych zakładów usługowych 
a w istniejących placówkacn 
poprawiła się jakość świad' 
czonych usług.

W planach na przyszłość 
znajduje się budowa nowo* 
czesnej stacji obsługi samocho 
dów w Obornikach. Jeszcze * 
tym roku otworzy się Pi^ 
kładów usługowych oraz kilK 
punktów przyjęć garderoby 
do chemicznego czyszczenia 
prania. ,

Czyni się poza tym stafanh' 
o rozszerzenie działalności eh I 
łupniczej. która pozwoliła^ 
dać zatrudnienie sporej ^rUP‘ 1 
kobiet, a także zwiększyć Pr ' 
dukcję tak poszukiwanie 
ochronnych rękawic r015 
czych. (bop)


